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Przeszkody na drodze.
P o se ł T h  on zap ew n ia  w  pesachow ym  

iiu m erze  „Nowego D z ien n ik a" , że n a  n ie ­
pom yślna d la  dążeń  sy jonistycznych  re la  
oję kom isji a n g ie lsk ie j Shaw a żydzi o d ­
pow iedzą  „w iększian , m ocniejszym , o fia r­
n ie jszym  i s to k ro ć  b a rd z ie j św iadom ym  
ozynem ".

„ Im ig rac ję  chcą nam  odciąć — w oła 
■sałetyczn.e —  a  m y b ędz iem y  w p ro w a­

d za li do krayu co raz  w ięcej, co raz  le p ­
szych ludzi. M locrdeż, k tó ra  się  do  P a le ­
styny przygotow uje, m a  sw oje  p e łn e  k a ­
d ry  Ona te ra z  ja śn ie j, n iż  k iedy k o lw iek , 
powie, że o s ie d le n ie  E re c  Iz ra e l je s t je ­
dynym  naszym  id ea łem : „W szystko  może 
czekać, ty lko  n ie  P a le s tj na. K om isja  S ha­
w a  p o k aza ła , czem grozi zw loką".

,.A tak  sam o pó jdzie  k a p ita ł d o  P a le ­
styny. Ju ż  s ię  słyszy o rożnych  g ru p ach , 
k tó re  się  szyku ją  do w iększych  p rz e d s ię ­
b io rstw , w ym agających k a p ita łu . P oślem y 
tam  ludzi i k a p ita ł — w e w iększe j ilości, 
n iż  do tychczas".

„N abyw anie  ziem i chcą n am  u n iem ożli­
wić, B ędziem y nabyw ać ziem i w ie lo k ro t­
n ie  w ięcej, an iże li dotychczas. M usim y 
ty lk o  m ieć ś ro d k i oupow iedn ie . K om isja 
Shaw a o tw orzyła  n am  oczy n a  n ie b e z p ie ­
czeństw o, jak iem  grozi zw łoka".

O dnieśli w ięc sy jon iści — ja k  z a r ty ­
k u łu  p. T h o n a  w y n ika  — n iem ała  k o ­
rzy ść  z rozruchów  a ra b sk ic h  i z ra p o rtu  
kom isji, k tó ra  b ad a ła  przyczyny zaburzeń . 
Z rozum ie li, że tem po  ru ch u  em ig racy jn e ­
go było zbyt pow olne. "Według ow ego r a ­
portu. p rzyby ło  do P a lesty n y  100.400 ży­
dów , wyem iigrgw ało 26.007, im ig rac ja  n e t­
to  w ynosiła  w ięc 73.393 ludzi. Tym cza­
sem  w ódz rew iz jo n is tó w  p. Ż a b o ty m k i 
"twierdzi, że „w ciągu 60-ciu lat w inno  się 
o s ied lać  corocznie" w  P a le s ty n ie  p rz e c ię t­
n ie  30 tysięcy  żyaów , przyczem  w iększość 
im ig ran tó w  przybyw ać p o w in n a  za „strefy  
a n ty se m ic k ie j"  w  E u ro p ie  W schodn ie j. 
T . Ż ab o ty ń sk i zalicza do te j s tre fy  oczy- 
w iście g łów nie P o lsk ę  i g łosi, że połow a 
żydów , zam ieszku jących  tę  stre fę , m usi 
byc ew ak u o w an a  w  ciągu  dw óch n a jb liż ­
szych pok o leń . P rz y  d o b re j w oli rz ą d u  
oalefstyńskiego ta k ie  ro zsze rzen ie  .p o jem ­
ności im ig racy jne j k ra ju  je s t zu p e łm e  
rr rż liu en i. Poglądy  Ż ab o ty ń sk ieg o  znaj- 

f ~ a ly  się  d o tąd  w  opozycji z ofic ja lna 
p o h ty k ą  E g z e k u tjw y  Syjonistycznej, k to  
r e j  wry r !izicielf>ni w P o lsce  je s t m. i. poseł

'••n. Z ^cytow anych p rz e z  n a s  w yżej 
zdań  p T h o n a  m ożna w nioskow ać, że 
k ra k o w sk i sy jon ista  znacznie  sie  do p o ­
g lądów  opozyc-jnego  rad y k a ła "  zbliżył.
I  o n  te ra z  n a rz e k a  n a  pow olne tem po em i­
g rac ji. I on już rozum ie , że trz e b a  się  
sp ieszyć bo w  p rzeciw nym  ra z ie  ro sn ące  
w raz  z up ływ em  czasu ' tru d n o śc i m ogą 
fal'ę jn ig ra c ji  do P a lestyny  zaham ow ać 
zupe łn ie .

Syioni&ci p a d a ją  o fia ra  zby tn iego  zau ­
fan ia  w7 sieb ie  i w  rz ą d  an g ie lsk i, o raz  
s trasz liw ego  n ie d o cen ian ia  naro d o w y ch  
dążeń  Arabów7. N iem d n o k ro ln ie  już n a  te  
ich b łędy  w psychologicznej ocen ie  po ­
szczególnych m om entów  p a le s ty ń sk ieg o  
p ro b le m u  zw racaliśm y uw agę. „Nowy 
D z ien n ik "  o dpow iada ł n am  zaw sze tonem  
w yższości i ironji- ' o ew n ia ł, jże A rab o ­
w ie n iep a lesty ń ścy  n ie  m aji _ d ążeń  poli- 
tyczno-narodow 7ych . że A n g lja^ rie  zm ien i 
sw e i po litvk i w7 1 T l es ty n ie . Tym czasem

nasze  p rzep o w ied n ie  sp e łn ia ją  się  z n ie ­
zw ykłą d o k ład n o śc ią ; gdyśm y p isa li o g ro ­
żące i re-wolucji a rab : k ie j, n ie  p rzy p u sz ­
czaliśm y, że w ybuchn ie  ona  już za dw a 
l a t a . . . .

P . T ho n  je s t dziś „m ądrym  p o lak iem  
po szkodzie", a le  jeszcze n ie  dosyć m ąd­
rym . Jeszcze  n ie  rozum ie , że syjonizm  
m u s i  z n a l e ź ć  d rogę  do d o ro zu m ie­
n ia  z A rab am i i to n a  j e d y n e j  ni  o ż- 
l i w e j  p la tfo rm ie : na p la tfo rm ie  u zn an ia  
p raw  A rabów  ja k o  gospodarzy  P a lestyny . 
W y d a je  się  to p a rad o k sem , a  je d n a k  ro z ­
są d e k  m ów i, że  ty lk o  w tedy, gdy p rzy  
p o p a rc iu  syjonistów 7 Arabow.de u zy sk a ją  
sw ój p a r la m e n t i sw ój rz ą d  w P a le s ty n ie , 
ty lko  w tedy b ed z ie  m ożna p rzy  n ac isk u  
A nglji do jść  z  p a le s ty ń sk im  rząd em  do 
p o ro zu m ien ia  w sn ra w ie  im ig racji. Dzj3 
A rabow ie  zw artym  fro n tem  id ą  przeciw  
żydom  i s to jącej za n im i A nglji. G dy uzy» 
sk a ją  p a r la m e n t ł wpływy n a  rząd y  k ra ju , 
po d z ie lą  s ię  n a  s tro n n ic tw a  w spółzaw od­
niczące ze sobą, a zm uszone p rzy tem  li­
czyć sie  b ard zo  ze zw ierzch idą  w ładzą 
an g ie lsk ą , k tó ra  w  P a le s ty n ie  zostan ie . 
W ted y  p rzy jd z ie  p o ra  na  k o i t p r  o.m ; s 
arabsk o -ży d o w sk i, bo w tedy  ty lko  b ę d ą  
m ogli żydzi A rabom  za ich u s tęp s tw a  
w jak ie jś  fo rm ie (po lityczn ie  i fi lan so w c) 
zapTac7ć. N iech się  nad  tern syjoniści za­
stanow ią... :

po najtańs zych aa 
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Linoleum, Ceraty, Wywary wełniani; i pluszowe 
Chodniki, Kapy na rózka, Kose i Pledy, Narzuty, 
firanką P o r t j e r y ,  Chodn i k i  kokosowe  
Pł a s z s z e  gu mo we  i i m p r e g n o w a n i
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Bielizn; sioło wą.

Płfitna kral i a g  ^  
iefiry batysty op ale, 
jziuczna Jad wabia, 
jerkallki, roczn ik i,
ścierki, apy, i :ą 

.łdry, chdst< 1 u, 
płótna lniane kościwl.

Ulitz uwolniony,
Katowice 12. 4. VPAT). Sąd (Apelacyjny 

w K a to w ica ch  ogłosił o godz. 17 15 wyrok, 
uchylający wyrok Sądu Okręgowego w Kato­
wicach, którym Otto Ulitz został skazany z pa­
ragrafu 89 i 102 ustawy o powszeefo. ób. sluż- 
b', wojsk, z 23 maja 1924 r., na 5 miesięcy 
więzienia. Sąd Apelacyjny uniewinni! ;Ulitza 
od zarzucanego mu przestępstwa, a koszta po­
stępowania w ,pierw6z,p i drugiej instancji po­
niesie skarb państwa.

Warszawa, 12. 4. (Tel- wŁ). W toku roko­
wań, prowadzonych przez rząd z komisją oi,-ku- 
pią w sprawie realizacji konkordatu został 
izgodniony projekt ustawy o składkach ko­

ścielnych.
Warszawa, 12. 4. (Teł. wł.). W południe od­

była się w gmachu min. spr. wojsk, t., zw. 
odprawa dowódców korpusow, Odprawę pro­
wadził wicemin. spr. wojsk. gen. Konarzewski.

Warszawa, 12. 4. (Teł. wł.j. Zmarła Cetinf 
Sierosławska- żona znanego literata  Stanisła 
wa Sieroszewskiego.

P R Z E M Y S Ł - L I N O L E U M
> !braków, Rynek HO.

t ** * -,
Warszzwa, Marszałkowska 141 —  Bielmo Wzgórza 20 

50 własnych składów .

Wa.szawa, 12. 4. (Teł. wł.j,. Utrzymuje się 
tu pogiosua, że w kolach sanacyjnych pracuje 
się usilnie nad pomysłem przekształcenia ordy­
nacji wyborcze; w drodze jakiegoś dekrety, czy 
rozporządzenia rządowego Między innemi roz­
chodzą. się. pogłoski, jakoby zamierzano wpro- 
wadzić zmiany w tvm kierunku, iżby lista rzą­
dowa nie siawiała żadnych kandydatur, lecz 
by wszystkie głosy w calem państwie mogia 
zaliczać na jedną swoją listę państwowa. .Je­
szcze bardziej i wprost nieprawdopOGonnyin 
jest pomysł, jakoby zamierzano doliczyć do 
glosujących na listę rządową, głosy ty-., 
wszystkich, któ"zv do wyborów nis stanęli. 
Byłaby to oczvwista prób? sfałszowania opinji 
społeczeństwa,

•Tak słychać; * w najbliższym _ czasie _ prasa 
półurzędowa. oraz zbliżone do niej agencje pół- 
oficjalne będą puszczać pierwsze baloniki pió 
bne na temat ewentualnej zmiany ordynreji 
wybort zej drogą rozporządzenia, "oułoski te 
należy przyjmować z wielką ostrożnością acz­
kolwiek, znając w Elką miękkość pojęć praw­
nych naszych sanatorów, należy być przygoto­
wany na jak  największe niespodzianki

Z drugiej strony informują nas. że w ko­
łach pułkownikowskieb rozważana jest obec­

nie nowa koncepcja urządzenia plebiscytu ce­
lem wyrażenia przez spoiec teństwo swego zda­
nia o najistotniejszych zagadnieniach ustroje 
wych Chodziłoby : o rozstrzygnięci trzech 
pytań: i

1) Czy należy wzmocnić i rozszerzyć kom­
petencje Prezydenta Rzpltej?

2) Czy należy . wzmocnić władzę wykona­
wczą?

3) Czy zmiana ordynacji wyborczej dc 
Sejmy i Senatu jest konieczna?

Byioby to  stwarzaniem pewnych „preceden­
sów konstytucyjnych", że użyjemy słów mini­
stra Cara. Zdaniem tych specjalistów od inter­
pretacji zarządzenie plebiscytu ni< r byłoby 
sprzeczne z nostanowieniami konstytucji, bo 
ona w żadnym artykule nie wsnomins - nic 
o zakazie urządzenia plebiscytu.

Warszawa 12 4 . (Tełef. wł.j. Odbyła się 
próoa. wytrzymałości nowego ni -stu kolc owe­
go pod Tyra społem na Bugu k o k  Brześcia Li­
tewskiego. ’ '•
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Nic nowego.
„Polska" stw ierdza, że swojo ir oświad­

czeniem o spraw ach gospodarczych
„rząd uczynił zadość ze wszech stron wy­
powiadanej potrzebie wysunięcia proble­
mów ekonomicznych na czeto zagadnień 
państwowych. Bądź co bądź pierwszą enun­
cjacją gabinetu jest ujawnienie programu 
gospodarczego".

.. Jeśli chodzi o sam program  rządu , to — 
stw ierdza „P o lska" —  uderzającą je s t rze­
czą, że

„program, nie zawiera żadnej rewelacji, że 
nie przynosi nic sensacyjnie nowego. Za 
punkt wyjścia przyjmuje pomoc dla rolnic 
twa, które w kraju tego typu co Polska, 
istotnie musi być uważane za bazę wszel­
kiego programu ekonomicznego. Wszakże 
zanik zdolności nabywczych ,mas rolniczych 
rodzi w Polsce kryzys produkcji przemysło­
wej.

Pozatem, rząd zapowiada szersze ulgi 
podatkowe, popieranie eksportu, zaniecha 
nie rozbudowy przedsiębiorstw państwo­
wych w celu zlikwidowania z przedsiębior­
stwami prywatnemi, ożywienie ogólnej dzia 
łalności inwestycyjnej (400 miljonów z bud 
tetu), wreszcie kompresję budżetu".

Co znaczy dobry humor I
„Słow o P o lsk ie" w raca do ulubionego 

rw o jego tem atu : zm iany n 'ro ju  obecnego 
Polski na faszystow ski... Z astanaw ia się nad' 
pytaniem , ja k  tej zm iany dokonać?

„D w ie  pisze — wydają się być „utar­
te" drogi, które wiodą do zmiany ustroju 
państwowego: jedna tzw. legalna, prawo­
rządna przez ^parlament; druga przez za­
mach stanu".
Jak ież  szanse mają. te  dwie drogi?

„O zmianie ustroju   pisze — przez
parlament niema mowy. Nie może, nie jest 
w  stanie zmienić ustroju parlament, który 
czyni właśnie wszystko, aby zachować 
ustrój stary  i z istnieniem jego wiąże swój 
byt lub niebyt".
P ierw sza więc d roga  zam knięta. Cóż —  

s drugą.?
„Zamachu stanu — twierdzi —  przez 

„action directe" nie potrzeba i niema prze­
ciw komu robić. Przeciw posłom.? Ależ po­
słowie już się pobrawszy djety — rozje­
chali do domów i niewiadomo czy odważą 
się zebrać podpisy o zwołanie nowej sesji, 
a cóż dopiero brać ich w rachubę ^jako 
armję wojowników, z którymi rozprawić 
się należy na udeptanej ziemi. Przeciw spo­
łeczeństwu? Ależ nikomu w społeczeństwie 
poza maruderami i śmieszną garstką orto­
doksów partyjnych — ani się śni kruszyć 
kopje w obronie złego, starego ustroju...", 

i W ynika z  tego, że w prow adzenie u s tro ­
ju  faszystow skiego m oże u nae nastąp ić  bez 
uc iekan ia  się do w alk i i  przem ocy, —  a 
przez p roste  rozlepienie afiszów o nowym 
u stro ju  n a  rogach ulic... Oto, co znaczy do­
b ry  bum ori

Rozłam w „Związku śląskich katolików11
P o d an ą  przez nas onegdaj w iadom ość o 

rozłam ie w  „Zw iązku Ślądkich K atolików " 
po tw ierdza o sta tn i num er organu  Związku, 
„G w iazda C ieszyńska"... Z podanych w tem  
piśm ie w iadom ości w ynika, że do rozłam u 
doszło n a  posiedzeniu R ad y  Naczelnej 
Zw iązku Śląskich K ato lików  w d. 8 b. m. 
p rzy  om aw ianiu w yborów  do Sejm u śląsk ie­
go, k tó re  się odbyć m ają  w d. 11 m aja b. r. 

„Rada naczelna Związku Śląskich Ka­
tolików   piszo „Gwiazdka Ciesz." — na
posiedzeniu w dniu 8 marca b. t. uchwaliła 
31 głosami przeciwko 2 głosom (przy 6 
wstrzymujących się od głosowania) przy­
łączyć się do listy Narodowego Chrześcijań­
skiego Zjednoczenia Pracy czyli obozu pro- 
rządowego, na której zapewniono Związko­
wi dwa m andaty".
D rag a  część „Zw iązku Śląskich K ato li­

ków " postanow iła p rzy łączyć 6ię do obozu 
p. K orfan tego  i u zyska ła  pomieszczenie 
dwóch k an d y d ató w  (w iceprezesa „Zw. Ślą­
skich K ato lików ", p. Pobożnego i p. K a re t­
ty , członka R ad y  N aczelnej Zw iązku) na li­
stach  Cb. D. śląskiej.

W  zw iązku z tem i w ypadkam i zam ie­
szcza „G w iazdka C ieszyńska" ośw iadczenie 
w ydaw nictw a, że „Zw iązek Śląskich K a to ­
lików " postanow iw szy poprzeć listę  rządo-

U im m iĄ  iPii?. Przegląd religijny.
W alka z bolszewizmem. — Idei przeciwstawić należy ideę. — Konieczność naprawy gospo­

darczych stosunków. — Sprawa „bloku katolickiego" w Czechosłowacji.

Biskup Berlina, kr. dr. Schreibcr, zabiera dzieć bogatszym warstwom: — wzywacie nas
głos w „Gormanji" w sprawie fali protestów 
ftrzeciiw prześladowaniu religji A- Rosji sowie- 
skiej... „Bolszewizm — pisze — jest ideą, naj­
mocniejszą i najgroźniejszą ideą, jaką wogóie 
dotąd przeciwstawiono idei Boga. Taktyka 
walki musi być do tego faktu dostosowana. 
Jako najwyższy motyw kierowniczy w walce 
z bolszewizmem winna stanąć zasada: idei
nie można zabić przy pomocy bagnetów i ar­
mat; idee mogą być tylko ideami zabite".

Następnie wskazuje Biskup Berlina te idee, 
które należy przeciwstawić bolszewizmowi... 
Należy przodewszystkiem uświadomić szero­
kie masy o szatańskich tendencjach bolszewi- 
zmu i przeciwstawić im wzniosłość świata reli- 
gji objawionej. „Idei bezbożnictwa — pisze — 
należy przeciwstawić ideę religji".

Nie pomija jednak Biskup Schrciber i dru­
giej strony bolszewizmu: jego społecznego pro­
gramu... Napróżno będzie się walczyło z bolsze- 
wizmem, jeśli się będzie równocześnie tolero­
wało nędzę szerokich mas. „Także naprawa go­
spodarczych i społecznych stosunków — pisze 
Biskup Berlina — należy do programu prze­
zwyciężenia bolszewizmu''.

„Bolszewizm — stwierdza Pjiskup Schrei- 
ber — zaprzecza ■wszystkiemu, co jest świętem 
dla nas, a co stanowi podstawę kultury... Dla­
tego, jeśli mu się nie przeciwstawią, wszystkie 
pozytywne koła Europy, to zmierzch Zachodu 
nie da się powstrzymać".

Podanemu wyżej planowi walki z bokze- 
wizmem nie można --- zdaje mi się — nic za­
rzucić... Cokolwiek bowiem powiemy o go­
spodarczym i kulturalnym programie bolszewi- 
zmu, musimy przyznać rację Biskupowi Berli­
na, że mamy do czynienia z ideą, z systemem 
gotowym „państwa socjalistycznego", i z wia­
rą pewnego odłamu ludzi w Rosji i poza Ro* 
sją w tę ideę. Byłoby w tych warunkach błę­
dem, gdyby się śmierci bolszewizmu czekało 
od arm at i karabinów. Śmierć swoją, j ednak 
znajdzie bolszewizm wówczas, gęjy się masy 
staną religijnemi... Z jednym wszakże warun­
kiem!

Podnosi Biskup Schreiber sprawę polepsze­
nia gospodarczych warunków .d la warstw lu­
dowych. I  to  jest konieczne. Komunizm żeruje 
na nędzy. A nędza ludowa ma prawo powie-

GRAND HOTEL W WARSZAWIE
CHMIELNA 5  przy N. Swleele
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75 pokoi z nowoczesnym bonfortem urządzonych 
od zł. 5*50 na dobę wraz z pościelą, bializna 

oświetleniem.
do walki z boiszewizmem w imię religji i mo 
ralności, — pokażcież więc naprzód wy swoją 
religję, swoją moralność czynem, i wasze fy- 
eic zbliżcie do ideału skreślonego w Ewa.n- 
gełji!

Bez tego próżną, będzie walka z bolszowiz- 
mem. Możohy sic i udało zabić bolszewizm ro­
syjski przy pomocy arm at i wojska; może! Po 
nim jednak powstanie jakiś inny „botśzewizm" 
i znów Antychryst będzie - wykorzystywał nę­
dzę ludzką do walki z Chrystusem, a świat 
religijny znów będzie musiał protestować!

* *
Od ostatnich 'wyborów parlamentarnych 

w Czechosłowacji wentyluje się pomysł „bloku 
katolickich stronnictw". Wystąpi! z nim przy­
wódca Słowaków, ks. Hlinka i pozyskał dla 
mego węgierskie stronnictwo chrześcijańsfco- 
spoieczne i niemieckich cb rześ d  jańsko-spotecz- 
nych. Z pewną rezerwą do tego planu odnosi 
się katolicka „Lidotm Strana", czeska. Jej re ­
prezentant nawet nic wziął udziału w konfe­
rencji wymienionych partyj, która się odbyła 
w tych dniach w Pradze... Przyczyna rezerwy 
katolickich Czechów leży w tem, że idea „blo­
ku katolickiego" obejmuje porozumieniem nie 
tylko sprawy ściśle religijne (jak szkoła, sto­
sunek Kościoła do państwa, ustawodawstwo 
małżeńskie itp.), ale także polityczno-społecz­
ne (jak sprawę mniejszości narodowych i im). 
„Lidora Strana" żąda >od partyj katolickich, 
żeby „blok katolicki" ograniczył się jedynie- do 
spraw religijnych.

Zdaje się, że te nieporozumienia i spory 
uniemożliwią na razie zblokowanie wszystkich 
partyj katolickich w Czechosłowacji; co naj­
wyżej może dojść do porozumienia miedzy par- 
tjami: węgierską, słowacką i niemiecką 0  ile, 
oczywiście, nie zajdą wypadki, które i czeską 
„Lidorą Stranę" skłonią do porzucenia koope­
racji z obecną koalicją rządową.

Jest to niewątpliwie szkoda dla katolicy­
zmu. Tymczasem bowiem sity antykatolickie 
występują razem i działają w porozumieniu; 
w szczególności partje socjalistyczne. Dają się 
również stwierdzić ponowne ataki na religję 
w dziedzinie szkolnictwa, co z boleścią, nieda­
wno w liście pasterskim podnosi! biskup z K ra­
towego Hradea. Pejot.

Rzym— Praga—Warszawa.
Pom iędzy prasą, w ęgierską a  cy.-es.ka w y­

wiązała się polem ika, d o ty cząca 'p o śred n io  
również Polski kato lick iej. Członek parla­
m entu  w B udapeszcie, dr. Bogye, umieścił 
w „N ćm zeti U isag" d ługi a rty k u ł o sy tu a ­
cji politycznej W ęgier. T reść a rty k u łu  jest 
tak a : sy tu ac ja  W ęgier je s t bardzo ciężka; 
tra k ta ty  pokojow e i handlow o Wzmocniły 
sytuację pań stw  Małej E n ten ty , dając im 
przewagę nad  W ęgram i. Zmienić obecny 
stan rzeczy można tylko w tym wypadku, 
jeśli Węgrzy będą walczyli pod sztanda­
rem katolicyzmu, łączącym  duchowo w szyst 
kie części by łej m onarchji naddunajskie.j. 
K atolicyzm  winien s tać  się narzędziem  irre- 
dendy w ęgierskiej. T rzeba utw orzyć blok 
z A ustrją , k tó ry b y  się opierał o ka to lic ­
kie W łochy i Polskę. Jednocześnie idea blo­
k u  katolicikiego im ponow ałaby Chorwatom  
i Słowakom .

O rgan czeskiego rządu „R epublika Cze­
chosłow acka", dn ia  5 kw ietnia um ieścił od­
powiedź znanego polonofila, ka to lick iego  li­
te ra ta , d ra  A lfreda Fuchsa. Dr. Fuchis za­
znacza, że koncepcja d ra  Bogye nadużyw a 
religji dla celów politycznych. Był czas, po 
w iada, gdy  sy tu ac ja  Czech w Rzym ie by ła  
chw iejna. Obecnie ońa się wzm ocniła. W a­
tykanow i nie zależy n a  poparciu aspirnpyj 
politycznych W ęgier, czego dowodem  jest

m ianowanie ks. dra Sóredy biskupem i p ry­
m asem  W ęgier wbrew ujem nem u stosunko­
wi do niego arystok racji w ęgierskiej. Dla 
całego św iata  kato lick iego  jest bardzo w aż­
ną spraw a zjednoczenia Kościołów , Cel ten 
można urzeczyw istnić ty lko wówczas, jeśli 
pow stanie blok kato lick ich  narodów sło­
wiańskich, w pierwszym rzędzie Czechosło­
wacji i Polski. Blok ten w inien stać. się za­
razem m ostem  do Ilosji i szańcem obron­
nym E uropy od bolszewizmu. Przeto k a to ­
licy czescy szukają zbliżenia z katolikam i 
polskim i: prym as polski Hlond, osobisty
przyjaciel Ojca św. P iusa Ni., ję?t -zwolenni- 
idem tej w łaśnie koncepcji. Do niej należy 
przyszłość,* nie zaś do próby wznowienia 
austro-w ągierskiego katolicyzm u państw o­
wego. D obro Kościoła w ym aga rozw iąza­
nia spraw y słow iańskiej, ją zaś można roz­
w iązać ty lko na drodze w spółpracy W ar­
szaw y i Pragi.

T ak a  je s t treść tej ciekaw ej polemiki. 
Podkreślam y jej wielkie znaczenie również 
dla Polski. Czas pokaże, co zwycięży, czy 
koncepcja „Rzym- —  W iedeń —  Budapeszt" 

czy też „Rzym — P rag a— W arszaw a". W każ 
dym razie droga osta tn ia  otw iera o wiele 
szersze perspektyw y.

Dr. W. Wiliński.

nego buntu — Ilość aresztowanych w ważniej­
szych okręgach Indyj, wyniosła przeszło 500 
ludzi. Kiedy „mahatma" dowiedział się o tem, 
wzniósł w niebo ramiona i, aby nie złamać 
rytualnego milczenia poniedziałkowego albo­
wiem, inicjując „marsz męczenników" z Ahme- 
dabanu. uczynił ślub milczącego świętowania 
poniedziałków) — napisał na kartce te słowa:

— Jutro  rano będę w Dandi z towarzysza­
mi i z nimi będę fabrykował sól przemytniczą 
naprzekór prawu. Oczekuję aresztowania. Jest 
niesprawiedliwością aresztować moich zwolen­
ników, a mnie zostawiać w spokoju. Jeżeli wy­
roki przeciw aresztowanym nie zostaną natych 
miast odwołane, my sprowokujemy nasze ma­
sowe aresztowania, tak, że więzienia nie wy­
starczą. na pomieszczenie nas i wtedy bramy 
cel otworzą się.

POLICJA BOI SIĘ ARESZTOWAĆ 
„MAHATMĘ".

Już następnego dnia wola Gandlii do ochot­
ników:

— Nie oddajcie soli, przez was wydobytej, 
nie pozwólcie sobie jej konfiskować! Policja
incże wam odebrać ją tylko wtedy, kiedy rę­
ce wasze będą złamane przez gwałt.

Aresztowania mnożą się. Akcja niepodle­
głościowa upaja tłumy. Jest coś religijnego 
w tym bezkrwawym przewrocie. Tośród kotło­
wania ludów   on jeden tylko stoi   jak
kapłan, ascetyczny, wychudły — on, który 
nie może doczekać się tego, aby go policja 
aresztowała. (>n).

ŁAZIENKI
umywalnie, klozety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe poleca

J. M E IS E L S
ZAKŁAD INSTALACYJNY

Kraków, ul. Karmelicka 3.
Telefon Kr. 316.

W indyjskiej warzelni soli.

Trą
„zmienił zasadę rzeczowego stanowiska 
wobec rządu, uchwaloną na Zjeżdzie dele­
gatów 25. VI. 1929".

że część czyteln ików  ..G w iazdki" nie 
godzi się n a  obecny „sojusz w yborczy" 
Zw iązku z obozem, k tó ry  w ystaw ia „listy  
pod w zględem  w yznaniow ym  m ieszane", —  

w obec ' czego „G w iazdka" ograniczy się 
do rr.oczowego zdaw ania spraw y z akcji wy* 
borezej.

Sanacyjna część „Zw iązku Śląskich K a­
to lików " hę cizię odtąd  w ydaw ała tygodnik  
p. t. „Poseł Związku Śląskich Katolików".

„TYDZIEŃ NIEPODLEGŁOŚCI".
Donosiliśmy, że 6 bm. mahatma Gandhi do­

konał na wybrzeżu zatoki Catnbay w Indjach, 
symbolicznego gestu złamania praw brytyj­
skich przez naruszenie ustawy o monopolu 
solnym. ■ 1

Wobec olbrzymiego tłumu mieszkańców 
okolicznych prowincyj oraz międzynarodowej 
gromady turystów, wychudły jak szkielet, 

Gandhi napełnia wodą morską garnuszek i mó­
wi: i v

Dzisiaj, w jedenastą rocznicę masakry 
w Amritsar, w której padło 4C0 naszych braci 
od ołowiu cudzoziemców — daję sygnał za­
częcia kampanji nieposłuszeństwa cywilnego i 
otwieram agitację „tygodnia niepodległości", 

niosąc do domu ten kociołek wody morskiej, 
z której, naprzekór, monopolowi solnemu, usta

nowionemu przez reżym brytyjski. —  wycią­
gnę garść soli i rozdam ją ludowi z nakazem 
łamania tych oszukańczych potwornych praw.

Tłuin zakrzyczat entuzjastycznie) tę dekla­
rację wodza niepodległych i buntowniczych 
Indyj. W godzinę potem otrzymał Gandhi de­
peszę z Surat o aresztowaniu tamże jego syna. 
■W dwa dni później aresztowano drugiego jego 
syna.

Kontrabanda soli mnoży się tymczasem 
w zastraszający sposób. Gandhi w ubiegły po­
niedziałek udał się do wsi At, gilzie asystował 
przy sprzedawaniu ludności kilkuset worków 
soli, warzonej przez kobiety indyjskie wprost 
z morza.

MILCZĄCY GANDHI.
W ten sam poniedziałek, t, j. w pierwszy 

dzień proklamowanego przez Gandhiego cywil-

Francja posiada najsilniejszą flotą 
napowietrzną.

W czasie jednego z o ta tn ich  posiedzeń 
w angielskiej Izbie lordów wywiązała się inte­
resująca dyskusją o sile angielskiej floty na­
powietrznej. Były minister lotnictwa lord 
Trcuehard wskazał na fal;', że Francja rozpo­
rządza obecnie 1.3C0, Włochy 1.100, Ameryka 
900, a An.glja tylko 770 samolotami wojskowe, 
mi. Ten stan rzeczy powinien nic-e zmianie. 
Minister lotnictwa Thompson odpowiedział 
'mienieni rządu, że sprawie lezhudowy angiel­
skiej floty napowietrznej poświęca wiele uwagi 
i że prezydent ministrów, jako przewodniczący 
komisji dla ochrony państwa sam aktywnie 
działa w tvm kierunku.

p rz e n o śn e  
są obecnie najnowsze modele

„ C O R O N A '
L U DWI K  AK SMAN
Kraków, ul. Szewska L. 22.
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M. Jawornicki
Kraków, Rynek Główny
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»Deutschtumsbund“ przed sądem w Bydgoszczy,
Vkt oi -karżenia zarzuca organizatorom „Deuts chtumsbundu" chęć oderwania ziem zachodnich

od Polski.
W

J l a  z i e m i a c h

Kto jeździ sobie rządowemi autami?...
„Gazeta Warsz.“ donosi, że w ub. niedzie­

lę budził wielkie zainteresowanie w Kielcach, 
wielki samochód kosztownej marki Packarda. 
Był to  automobil Prezydjum Rady Ministrów; 
ale jakież było zdziwienie obywateli, gdy zo­
baczyli wychodzącego z auta,,, nie płk. Sław­
ka, alo p. Świtalskiego, który przyjechał w od­
wiedziny do swego przyjaciela, wojewody kie­
leckiego, Paciorkowskiego.

To dziwne, że p, świtalski. nie sprawuje 
oddawna żadnej urzędowej funkcji a rozbija 
się rządowemi autami... Kiedy jechał sobie na 
wycieczkę ao Biarritz, krzywili się tylko nie­
którzy, no, ale to  robił podczas pełnienia cięż­
kiego obowiązku premjera. A teraz?...

Legitymacja B. B. S. „upoważnia" 
do mordowania!

Między dwoma robotnikami malarskimi 
w Warszawie, Feliksom Sobierajem i Józefem 
Bogackim wyniknęła onegdaj podczas pracy 
sprzeczka, wywołana jakimś błahym powo­
dem. W trakcie awantury Bogacki uderzył 
Sobieraja nożem w brzuch, a następnie w ra­
mię, przecinając nieszczęśliwemu ścięgna. 
Mściwego robotnika aresztowano i doprowa­
dzono do komisarjatu. Wtedy zbrodniarz wy­
jął legitymację B. B. S. (socjalistyczna frak­
cja rewolucyjna) j oświadczył, że jest bojow­
cem partji i dlatego... wolno mu ludzi mordo­
wać!!! Ofierze partyjnego mordercy amputo­
wano rękę.

Grudzielski skazany na 3
Po pięciodniowym głośnym procesie 

w Warszawie przeciw ex-rotm. Stefanowi Gru- 
dzielskiemu, oskarżonemu o zabicie uwodzi­
ciela swej żony b. majora Kloba, zapadł one­
gdaj wyrok, mocą którego Grudzielski oskar­
żony też o sfałszowanie weksli skazany został 
na łączną karę 3 lat więzienia. Powództwo na 
rzecz rodziny zabitego w -wysokości 3.600 zł. 
zostało przyznane, natomiast powództwo w wy 
sokości 1 zł. jako odszkodowanie za straty  mo­
ralne, sąd pozostawił bez uwzględnienia. Areszt 
prewencyjny zaliczono oskarżonemu wobec 
czego ma jeszcze do odsiedzenia karę 1% ro­
ku więzienia.

Szubienica za morderstwo.
Wileński sąd akr. na sesji w Lidzie rozpa­

trywał sprawę głośnego w raku ubiegłym mor­
derstwa dokonanego przez felczera wetory- 
narji, Ignacego Wróblewskiego na osobie swej 
służącej i kochanka, Marjanny Sitkowskiej. 
"^iróblewsiki chcąc pozbyć się jej za wszelką 
°®nę, ofiarował najpierw 100 zł. jako odczwpne, 
służąca zaś żądała 500 zł. Wtedy zbrodniarz 
wyprowadził swą ofiarę do lasu, gdzie poder­
żnął j®j nożem gardło, zwłoki zaś poćwiarto­
wał i zakopał. Mordercę, który początkowo sy­
mulował umysłowo chorego, skazano na karę 
śmierci przez powieszenie. Wyrok przyjął zu­
pełnie spokojnie.

Przed sądem okr. w Bydgoszczy rozpoczę­
ła się w piątek wielka rozprawa przeciw kilku­
nastu członkom „Deutschtumsbundu" oskarżo­
nym o działalność antypaństwową.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Heideleck 
Fryderyk, kierownik udem. biura sejmowego 
z Bydgoszczy, Krauze Franciszek zc Starogar­
du, były kierownik wyborczy okręgu . nadno- 
teckiego, Witzleben Eryk z Wyrzyska, Jenner 
Waldemar z Niem. Tow. Rolniczego w Bydgo­
szczy, Dr Scholz, dyr. drukami „Concordia" 
z Poznania, Schmidt Otto z Grudziądza. Zeiler 
Jadwiga z Szubin, red. Dobermann z Bydgo­
szczy, Arendt Leon i Dr Winkelhauzen ze Sta­
rogardu.

Pięciu pierwszych oskarżonych odpowiada 
ponadto za szpiegostwo, drugi, szósty i siód­
my oskarżeni są o przygotowywanie zbrodni 
zdrady stanu, a pierwszy i szósty o szpiego­
stwo dyplomatyczne. >

Pierwszy zeznawa.1 kierownik „Dcu.tsch- 
tumsbundu" Heideleck, który używanie pseu­
donimów przez członków zarządu tłumaczy 
tem, że organizacja, będąc stale pod dozorem, 
zmuszona była dla ułatwienia pracy używać 
pseudonimów bez specjalnych 'zamiarów-. Co 
do kontaktu i komunikowania się z organiza­
cjami niemieckiemi zagranicą, przeczy, jakoby 
im zalecano wykonywanie takich czynności, 
które leżą w interesie państwa niemieckiego 
i za pośrednictwem „Deutschtumsbundu" mo­
głyby być wykonywane na terenie Polski. 
„Ńic nie łączyło — twierdzi — „Deutschtums- 
bun-du" z organizacją „Ostbundu" w Berlinie".

Okólnik ,Deutschtumsbundu“ do zamiesz­
kałych w Polsce Niemców', namawiający ich 
do nieoptowania na rzecz Niemiec, tłómaczy 
oskarżony ciężkim kryzysem gospodarczym, 
jaki przeżywała wówczas Rzesza niemiecka.

sprawne pisma, zalecającego obywatelom 
polskim narodowości niemieckiej uchylanie 
się od służby wojskowej przez zgłoszenie 
przed komisjami poborowemi opcji na rzecz 
Niemiec, oświadcza, iż dokument ten pozosta­
je w zgodności z poprzedniem zarządzeniem 
tymczasowych władz polskich. Dalej zaprze- 
cza, jakoby „Ostbund" zajmował się statysty­
ką emigrantów, lub statystyką przechodzenia 
ziemi z rąk obywateli polskieh-Niemeów do 
rąk trzecich.

Do autorstwa wydanego w styczniu 1921 
roku okólnika dotyczącego opcji Niemców, 
którzy nie optowali po ukończeniu 21 roku 
życia, oskarżony przyznaje się! Wreszcie ze­
znaje, iż nie wiadomem mu jest nic o zbiera­
niu przez „Deutschtumsbund" wiadomości, do­
tyczących wojska polskiego i nie poczuwa się 
do winy na tle postawionych mu zarzutów 
zbierania tych danych.

Następnie przesłuchano osk. Krausego i roz­
prawę przerwano.

Przed finałem procesu Ulitza.
W trzecim dniu procesu przeciwko Ulitzo- 

wi przesłuchano świadka Neumanównę, urzęd­
niczkę Yolksbundu, która złożyła takież same 
zeznanie, jak podczas procesu w pierwszej in­
stancji. Następnie świadek Pielawski zezna­
wał, jak poprzednio, obciążająco dla oskarżo­
nego. Obrońca Ulitza starał się osłabić wiaro- 
godność zeznań świadka, podnosząc przeciw 
niemu różne zarzuty i przedkładając wnioski 
celem jego zdyskwalifikowania. Sąd wnioski 
odrzucił, W dalszym ciągu przesłuchano świad­
ków Libera i Waldena, funkcjonarjuszy Volks- 
himdu, którzy powołali się na swe poprzednie 
zeznania, 1 po oz cm postępowanie dowodowe 
zamknięto.'

Z  c f l l c ś o  świata.
„2000 karabinów z Polski".

W Hamburgu rozgrywa- się ciekawy 
ces przeciw- właścicielom i kapitanowi

pro-
nie-

V)

lata.

N a d s z e d ł  z w i a s t u n  z n i k a j ą c e j  z i m y ,  
przez w iatry, prochy i w ilgoć roznoszony!

fcrtani i chrypka.
niętajcie! i e  z

Pinomethyl
nosa.

Pamiętajcie! ie znany powszechnie
stosowany przy katarze nos 
krtani i chrypce, ch ro n i I u- 
sn w a  n a s tę p s tw a  te g o ż .

Do nabycia: we wszystkich aptekach 
i droguerjach w Polsce i Gdańsku.

mieckiego statku ..Falkę". Współwłaściciel 
statku Kramarski twierdzi, że w porozumie­
niu z wenezuelskim generałem del Gado zaku­
pił w polskiem Ministerstwie Wojny (?) 2 tys. 
karabinów i -2 mil jony naboi za sumę 35 tys. 
dolarów-, dalej, że kapitan statku ..Falkę" wy­
ruszył z amunicją do Wenezueli, aby tam wy­
wołać powstanie. W awanturniczej tej wypra­
wie wzięło udział i 2 Polaków, z których 1 
zginął wśród zamieszek. Oskarżeni bronią się 
zręcznie twierdząc, że całą aferę traktowali z 
punktu widzenia kupieckiego.

MUZEUM WOJSKOWE W WIEDNIU 
SPLĄDROWANE.

10 b. m. niewyśledzeni sprawcy złakomłłi 
się na okazy, złożone w mało st-rzeżonem wie- 
deńskiem muzeum wojskowam. Jeden ze zło­
czyńców z niezwykłą zręcznością wdarł się do 
wnętrza, przez okno 1-go piętra, położone na 
14 m. ponad ziemią. Udał się do sali, gdzie 
w gablotkach leżały złote i srebrne pamiątko­
we krzyż0 i ordery. Wyprawa jednak, jak oce­
nili fachowcy po zbadaniu szkody, nie opłaci­
ła się bandytom gdyż łup po stopieniu krusz­
cu nie wart nawet 1.000 szyk (wartość histo­
ryczna jest znacznie większa).

Zajścia w Olkuszu
w przedstawieniu Pata i w przedstawieniu 

„Robotnika".
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‘ Donosząc o onegdajszych zajściach w Olku 
szu Pat -podał, że w związku z zapOwiedziane- 
mi redukcjami w fabryce Westen w Olkuszu, 
robotnicy udali się do mieszkania prywatnego 
dyr. Otto i wprowadzili go przemocą pomiędzy 
siebie. Policja wezwała tłum do puszczenia dyr. 
Otto w spokoju i rozejścia się. W odpowiedzi 
ze strony tłumu padły na policję kamienie. Po 
strzałach w- powietrze oddano strzały do tłu­
mu. wskutek czego jedna osoba ’ została 
ranna.

..Robotnik" zaś twierdzi, że redukcja nie 
byia spowodowana względami rzeczowemi j że 
na miejsce zredukowanych mieli być przyjęci 
członkowie B.B.S. Na tem tle miało przyjść do 
demonstracji i : wyprowadzenia dyr. Otto z 
mieszkania. 1 '

..Robotnik" twierdzi dalej, że -przed strzała­
mi niczem nie rzucano na policję i że dopiero 
na strzały robotnicy odpowiedzieli rzucaniem 
różnych przedmiotów. Na skujek strzałów zo­
stał ciężko ranny jeden robotnik Edmund Maj­
cherek który zmarł, rannych zostało 7 osób.

W epilogu zajść podjęto rokowania w sta­
rostwie. Rokowania te  przerwano do 15 b. m. 
Dyrekcja- ze swej strony grozi zamknięciem 
fabryki. Nadmienić należy, że już na dłuższy 
czas przedtem rozchodziły ?-ę wieści, iż firma 
zamierza obniżyć place robotnicze o 20% i 
zredukować przeszło 300 pracujących. 1

POWRÓT DZIKICH ŁABĘDZI.
Rzadkie u nas i dlatego chronione przez u- 

Stawę łowiecką, dzikie łabędzie, powróciły w  o 
statnich dniach z wędrówek południowych na 
Pomorze. Z różnych- okolic Pomorza sygnalizu­
ją  powrót skrzydlatych gości. Jedna para tych 
królewsko- śnieżno-białych ptaków osiadła na 
jeziorze zamkowem w Radzynie pod Grudzią­
dzom. druga gnieździ się na jeziorku pod J a ­
błonowem. Również w nadleśnictwie Zbiczno 
pod Brodnicą zauważono kilka par łabędzi.

Czem chciał Rylski skruszyć sędziów?
Podawaliśmy wczoraj, w związku z wyro­

kiem, skazującym Rylskiego, arejf ciekawy
szczególik o obrońcy skazanego, ad w. Lan- 
daua, który miał obiecany od Rylskiego grunt 
w Piertryczach wartości 13 tys, dolarów, a 
obecnie, pobrawszy za obronę 2 tys. dolarów-, 
stracił nadzieję na owe 11 tysięcy. Dlatego 
też pewnie dr. Landau zapowiedział uroczyś­
cie, że będzie do „upadłego bronił niewinnego 
człowieka". (Przepra-zam — ia-k to niewinne­
go — a nie winien to panu 11 tys. dolarów?).

Jeszcze jeden znamienny epizodzik z roz­
prawy przemyskiej. Jak  donosi „Ziemia Prze­
myska" — na początku rozprawy oskarżony 
Rylski, próbował przełamać sumienia sędziów 
-przysięgłych, składając deklaracje, że służył 
w Pierwszej Brygadzie. Morderca (wodług 
brzmienia- wyroku) chciał się wyłgać od winy 
taka okolicznością łagodząca.

ODROCZENIE WYSTAWY BUDOWLANEJ 
DO R. 1935.

Pisaliśmy już w swoim czasie, że iako pierw 
szy etap do wielkiej wystawy reprezentacyj­
nej iw Warszawie w , ćwierw.ecze odrodzenia 
Polski (1943 r.) .zapowiedziane na rok 1932 
wielką międzynarodową wystawę budowlaną 
w stolicy.

Obecnie po rozpatrzeniu piani w i możliwo­
ści wystawy, rada główna postanowiła przesu­
nąć termin wystawy budowlanej na rok 1935.
ze względów budżetowych.

NA Ś W I Ę T A !  , NA Ś W I Ę T A !
P ie k a r n ia  i C u k iern ia  m e ch a n ic zn a

Babki
Jajecznik!
Makowce
Serniki

P o l e c a

Przyjm uje s ię

Franciszka Magiery
Kraków, ul. Zwierzyniecka L. 10.
P  o

Mazurki 
Torty 

Baranki 
z cukru

c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h *
zam ówienia św iąteczn e. — W ypieka rów nież sp ecja ln y  

chleb do św ięcen ia .

•  •
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f  V  ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW
Telefon K rak ów , F loria  ń sk a  7 Telefon

Nr. zawiadamia, i Nr.
3?-58. że otw orzy!  o s o b n y  dział ■ 3 7-58.

r
K R A W IEC T W A  D A M SK IE G O

S| 1 • 1
w y k o n u ją c  p ła sz c z e  i k o s t j u m y  n a  j a m ó w i e n i a l

V *  . 1 D o n o r o w e  m a te r ja ły  n a  sk ła d z ie !

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  E L E K T R O T E C H N I C Z N E

I n i .  B O L E S Ł A W  J U R S K I
Kraków, ul. Jagiellońska L. 2. — Tel. 3198.

instalacje ośw-ietlenia przeniesienia energji elektrycznej i sygnalizacji prądów silnych i słabych-
------------ Budowa stacyj elektrycznych dla miast i wsi. Dostawa wszelkiego rodzaju materjatów elektro-

' iechnicznych jak: ŻARÓWEK, ŚWIECZNIKÓW, ODPYLACZY. FROTEREK ELEKTRYCZNYCH itp.

— -------  Ra składzie Maszyny I Motory elektryczne. Agregaty benzynowo-naftowo-elektryczne.
12811153
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Z ŻYCIA ZRZESZENIA BELETRYSTÓW 
POLSKICH.

Staraniem tego młodego, loez żywotnego 
■związku literackiego, zawiązanego przed rokiem 
w Warszawie, odbyt się niedawno wieczór lite- 
ratuty czeskosłowackiej. Zaszczycili go obecno­
ścią m. i. posłowie Czechosłowacji i Jugosławji. 
Wieczór zagaił Maciej Wierzbiński, następnie 
odczyt o literaturze czechosłowackiej powojen- 
nej wygłosił prof. 3. Vydra, a W. Bunikiewicz 
roztoczył obraz s y ch  wspomnień o pisarzach 
Sovie, Kwapilu i Karasku. Potem nastąpiła 
część koncertowa; wieczór zakończyło przemó­
wienie M. Smolarskiego. Zrzeszenia Beletry- 
stów Polskich organizuje w najbliższym czasie 
wieczór literacki, poświęcony Jugosławji. 
Młode towarzystwo, którei walczy z bezwarto­
ściowemu przekładami, skierowrdo do Związku 
Wydawców propozycję urządzenia na wiosnę 
tygodnia powieści polskiej. Zarząd Zrzeszenia 
stanowią pp.: Bogusławski A. Bunikiewicz W. 
Bogacz M. Kossowski J. Kowalski B. Górzyń­
ski S. Baszczyński W. Olgierd 3. Piotrowski G. 
Smolarski M. (prezes), Szpyrkówna M. Wierz­
biński M.

]m\ CUKIERNIA śwista!
KAZIMIERZ P A N E K
Kraków, nl. Karmeliska 13. i Rynek 8ł. 35. 
Llnja C — D. = = = s  Telefon Nr. 45-82.

p o l e c a :
Z nan*  % d o b ro ć  to r ty , m a z u rk i p rzek ład a li co se r­
n ik i ,  l  ib id ,  ja jeczn ik} , za w ijacze  z m ak iem , m ig d a­

łam i, orzecham i.
C ia s tk a , c u k ry , h e rk a tn ik i  w  w ie lk im  w yborco . 
Z am ów ien ia  przyjm uj©  n a  p ro w in c ję  do  10 a  n a  

m ie jscu  do 18. IV . w łączn ie ,

Ś W I Ę T A L N E

SZYNKI i KIEŁBASY
poleca

A. RÓŻYCKI
K raków  S ław k ow sk a  22fe______________0

Każdy Polak przybywający do Pragi, je 
niezmiernie zdziwiony, żo w stolicy Czecho­

słowacji znajduje stalą polską galerję „Kar- 
gol“j Część ‘ naszego dorobku artystycznego 
została tutaj przeniesiona przez jednego z naj­
wybitniejszych poetów czeskich Jerzego Kara­
ska 7.ą Lworic... Jest on potomkiem staroszla- 
checkiego rodu, który od XVIII stulecia obja­
wia wielkie zamiłowanie do sztuki, z tej toż 
doby znajdujemy najwięcej obrazów w jego 
galerji. Są to praco ze szkoły hiszpańskiej (Ri- 
bera), włoskiej (Luini, Allori i innych). Sam 
Jerzy Karasek, który od lat najmłodszych od­
dawał się poezji i sztuce, zgromadził wielki 
zbiór rysunków włoskich, francuskich i nie­
mieckich, jedyny w tym rodzaju zbiór w Pra­
dze. Jako poeta wydał cały szereg prac, z któ 
rych poez je ' .,Endymion“, powieść o trzech 
magach, dramat „ApollOnius Tyany“, nadto 
utwory i prace z zakresu krytyki literackiej 
zapewniają mu wybitne stanowisko w czeskiej 
literaturze.

Wielki ideowiec, Karasek kocha Polskę,
jak drugą ojczyznę.   Z górą trzydzieści lat
poświęcił pracy na polu kulturalnego zbliże­
nia ezeskosłowacko-polskiego — a wyrazem 
jego sentymentu dla Polski pozostanie polska 
galerja, prawdziwe polskie muzeum ..Kargol“. 
Polacy zwiedzający ją nazywają ją drugim 
RapperswHlem. Najwybitniej reprezentowany 
jest tutaj niedawno zmarły, Jacek Malczewski. 
Galerja posiada 30 jego obrazów olejnych, 
szkice, dalej około 200 rysunków. M. iu. znaj­
dujemy pierwsze szkice do „Błędnego Koła“, 
„Wygnańców Syberyjskich'*, „Zatrutej studni11 
etc. Z dzieł starszych malarzy spotykamy dwie 
akwarele Artura Grottgera, świetny obrazek 
„Odejście żołnierza do boju za ojczyznę11, Ale­
ksandra Gierymskiego. Dalej rysunki Matejki, 
z których na  specjalną uwagę zasługuje rysu­
nek jego rąk.

Z dzieł Wyspiańskiego, przyjaciela Karaska 
z czasów, kiedy wydawano w Krakowie -Ży­
cie11, a który również komponował okładkę do

vj

„Kargol*.
POLSKA GALERJA W PRADZE.

■jednej z powieści Karaska, widzimy trzy wiel­
kie studja pastelowe nieznane w Polsce. Z iir- 
rych  artystów około 40 szkiców i rysunków 
Chełmońskiego m. i. studja do sławnej „Czwór­
ki11. Dalej dzieło Wyczółkowskiego „Wnętrze 
kościoła marjackiego w Krakowie", na którern 
czytamy serdeczną dedykację dla czeskiego 
•poety.

Z młodszych malarzy, spotykamy się 
licznymi pracami artysty krakowskiego, W! 
Hofmanna, z których tryptyk „Artysta na cu­
dzej a rodzinnej ziemi11, jedna z najlepszych jego 
prac, w Polsce wogólo jest nieznaną. Wl. Hof- 
m.nno .pierwszy 7,rozumiał wielką ideę stworze­
nia galerji polskiej w Pradze, w tym kierunku 
niestrudzenie pracował, jemu też w wielkiej 
mierze zawdzięczać należy jej powstanie i roz­
wój. Są dalej prace Skoczylasa, Weissa, Pień­
kowskiego, Kowarskiego, Rubczaka, Pautscha 
etc. „Kargol" zdobi również polska rzeźba 
reprezentowana przez Laszczkę, Dunikowskie­
go i Biegasa. Państwo czechosłowackie uzna­
jąc znaczenie tych zbiorów dla Pragi, umieściło 
w niej wszystkie zakupione dzieła polskich ar­
tystów.

Zaznaczyć należy, że galerja nic posiada 
specjalnych funduszów', a wzbogaca się jedynie 
dzięki umiłowaniu polskiej fztuki przez Ka­
raska i ofiarności naszych artystów. Jedną z 
.pierwszych Olga Boznańska z Paryża przysłała 
świetny portret... Na uznanie zasługuje hoj­
ność Warszawy, która dala obrazy Wincentego 
Drabika; są także prace niemal wszystkich 
grafików stolicy.
, i Ale jest, to  niewiele, w stosunku do tego, 

co nasi artyści i odpowiednie czynniki mogły­
by uczynić przy odrobinie lepszej woli i więk* 
szem zainteresowaniu. Zyskałaby na tern nie- 
tylko Praga, ale przedewszystkiem Polska. 
Wszak to wielka propaganda na polu zbliże­
nia dwóch bratnich narodów i świetny przejaw 
promieniowania polskiej kultury na naród 
czeski.

Praga, kwiecień 1930 r. T. O.
i£yrV .' '

Tylko krótki czas
korzystajcie z tan iej sprzedaży  

odzieży  m ęskiej
we firmie:

Heilman Kohn i S,™*
Wiedeński Magazyn Ubiorów

ob ecn ie D . E B E R S O H N

Kraków, Rynek Gł. 5.
Odzież tylko z pierwszorzędnych materiałów.

fpart.
Pełny front Ligi.

Dzisiejsza niedziela 13 b. m. przynosi pierw­
szą w -tym roku serię pięciu rozgrywek o mi­
strzostwo Ligi. Na Górnym Śląsku Ruch spot­
ka się, ze startu jącą poraź pierwszy w wal­
kach tegorocznych, Legją, w Łodzi wicemi­
strzowska Garbarnia walczyć będzie z -. K. S., 
we Lwowie występujący również poraź pierw­
szy, Czarni mają za przeciwnika, Cracovię, 

stolicy odbędą się wiosenne „derby11 War­
szawianka—Polonia, Kraków wreszcie ujrzy 
walkę mistrzowskiej Warty z eksmistrzem 
Wisłą. Spotkanie krakowskie zapowiada się 
bardzo ciekawie, a to  ze względu na ciągłą 
rywalizację tych dwóch czołowych klubów, 
które w latach 1927 i 28 podzieliły się punkta­
mi ligowemi, w roku zaś ubiegłym W arta była 
górą, zdobywszy na Wiśle w Poznaniu 2 p. 
(5:0!) i w Krakowie jeden (0:0). Początek za­
wodów o godz, 4 pop. na boisku Wisły,
,  SOKÓŁ—CRACOYIA.

Dziś w niedzielę 13 b. m. o godz. 12 w po­
łudnie na boisku Cracovii odbędzie się mecz 
piłki ręcznej dwu najsilniejszych drużyn okrę­
gu: Sokół—Cracovia.

Dziś i 
codziennie

W KINOTEATRZE
f -WANDA” Kruków,

św. Gertrudy 5
HUMOR! Szalony wir wydarzeń 1 wypadków. — Niezrównany komizm sytuacyj. WERWA

KSIĘŻNICZKA JAZZBANDU
Fenomenalne arcydzieło humoru! — Kapitalny film słonecznego humoru, szaleństw i swawoli
W najświetniejezej kreacji: ANNY ONDRA, -  ZYGFRYD ARNO, -  ANDRE ROANNE

ALBERT PAULIG.

S p e c j a l n a  i l u s t r a c j a  m u z y c z n a  p o d  b a t u t ą  p. A. G-6 r z y  A s  k I •  g  o  
Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popoł

t
Ks. MICHAŁ PACZYŃSKI
kanonik i proboszcz w Gosprzydowe]
opatrzony św . Sakramentami, 

zasnął w Panu d. 11 kwietnia 1930 
w 58 roku życia a 33 kapłaństwa.

I
Pogrzeb odbędzie się we wiórek  
rano, dnia 15-go kwietnia b. r. 

w Gosprzydowej.

O czem zawiadamia

R O D Z IN A .
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M USTEL P A R Y Ż

FISHARMONIE
Z T R A N S P O Z Y T O R E M
dla szkół muzycznych, k a p lic  I k o śc io łó w  wyłączna sprzedaż

HELENA SMOLARSKA
Kraków, ulica Szewska L. 9 . —  Telefon 4365 .
na składzie wielki wybór: Fortepianów, Pianin, Fisharmonii,

od najtańszych do najdroższych.

Pszczoły są... leniw e 1
*

Insty tut Entomologiczny w Waszyngtonie 
zajął się zbadaniem, czy pszczoły naprawdę 
są tak  pracowite, jak to się 'ogólnie przyj­
muje?!

Wyniki obeerwaoyj były niezwykle cieka­
wo i . . .  niekorzystne dla, pszczół. Pszczoła 
nigdy nio opuszcza ula przy dżdżystej pogo­
dzie, choć niebo tylko jest pokryto chmura­
mi. Przy chłodzie siedzi sobie pszczoła w u!u; 
nie wyjdzie z niego, jeśli jest rrmi?j niż 8 stop -, 
ni ciepła. Także jeśli jest bardzo gorąco, woli i 
innym pozostawić pracę. Przy słonecznej p o -! 
godzi© przedsiębierzo nio więcej, jak  4 do 5 
■wylotów; wylatuje o godz. 6 rano, choć maioj 
pilne pszczółki wyruszają dopiero o 9-tej. In­
sty tu t Entomologiczny doszedł do ipnych jesz­
cze ciekawych wyników; powyższe zaś świad­
czą o t.em, że jeśli pszczoły -nie są wręcz le­
niwe, to jednak . . .  bardzo wygodne!

PODZIĘKOWANIE.

Wszystkim i każdemu z osobna' 
którzy oddali ostatnią przysługę mo* 
-emu mężowi

ś . p .

i odprowadzali najdroższe mi zwłoki 
na miejsce wiecznego spoczynku, którzy 
w jakikolwiek sposób słowem pociechy 
i współczucia koili mój bez.graniczny 
żal, — składam serdeczne z głębi zbo­
lałego serca pochodzące „Bóg zapłać*

Żena z rodziną

-P

mm ma wicfasie! dobre?
I. ttatfazun ul. Sławkowska L. 11 

obok Grand Hotelu.
II. Magazyn własnego wurobu 

n l św. lomoszo L. 29
III Mogozyn obuwie szkolne 

t dziecinne Sławkowska
L. 24.

\
i



Nr. 88. jpSŁOS NARODU11 z dnia 14-go kwietni* 1030. tar. Ł

Co słychać
w> nuroftfl 11

lu-aków, dnia 13-go kwietnia 1930.
Niedziela 13: Palmowa.
Poniedziałek 14: św Justyna.
Ponieos laie" 14: wschód słońca o godzinie 

5.11, zachód o 18.50
  o -

WYSTAWA NOWOCZESNEGO PLAKA 
TU. W Muzeum Przemysławem urządzono d o - 

kaz wzorowych afiszów i druków reklamowych 
najwybitniejszych polskich grafików, między 
innem: Gronowskiego Bartłomicjczyka, Norbli- 
na. Jakubowskiego. Z polskicn zakładów gra­
ficznych wystąpiły trzy  firmy. Otwarcie wy­
stawy nastąpi dziś w niedzielę 13 bm. o godz. 
11-tej przed poradniom.

35 WYPADKÓW ODRY. W czasie od 6 do 
12 bm. zanotowano w Krakowie: wypadków 
szkarlatyny 4, dyfteirji 7, tyfusu brzusznego 2, 
mampsu 5, róży 2, różyczki 2 i odry 35.

WPADŁA p OD SAMOCHÓD na ul. Kobic- 
rzyńskiej K atarzyna Kępowa (lat 65), żarn. 
w Skotnikach i doznała ogólnych ciężkich po­
tłuczeń. Ofiarą wypadku zajął się. lekarz Po­
gotowia ratunkowego. — U -wylotu ul. Mio­
dowej i Szerokiej przejechał samochód sześcio­
letnią Esterę Weieównę. Dziewczynka doznała 
ogólnych ciężkich obrażeń, zwłaszcza nóg i gło­
wy. Ofiarą wypadku zajął się lekarz Pogo-
tow ia. j.

ARESZTOWANI ZA KRADZIEŻE Organa 
policyjne aresztowały Feliksa Dud alk o we ki-eg o 
fiat 24), szeregowca 48 p. p. i Andrzeja Zwo­
lińskiego, murarza za kradzi ,ż ryb wartości 
700 zł. na szkodę Szlomy Kajtla; Karola Drwa­
la i Henryka Mroczka za kradzież wielu skór 
na szkodę firmy Edsriglera; Morica Moszenbcr- 
ga, znanego złodzieja sklepowego i mieszka- 
niuwego, za zakazany powrót z szupasu.

o -- -
7AWlAT!»r ^ ,T rvl '  1 v o iw iw tK A T Y .

W K ŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W  P. K. O 
w miesiącu marcu 1930 r.

■Miesiąc marzec wykazał claiszy ..na zzny wzros t 
zarówno kapitału oszczednośńowegc jak i liczby, 
o s z c z e : l z a i a c v c h  w P .  K. P. Przyrost kapitału na 
rachunkach oszczędwościowycn P. X  O. wyno ił 
w miesiącu spraw-ozdawozym 10,40, / 19 i zł. 22 gr„ 
a -więc nrzeszlo o 1 nkUiHi więcc' niż przyrost 
w miesiącu lutym b. r., zaś przeszło dwukrotnie 
wieccj n:i w analogicznym miesiącu w r. i929.

"fttan kapitału złożonego na_ książeczkach osz­
czędnościom ycli w P. K. 0 . w aiuu 31 marca b. r. 
167.953.344 z t  24 gr., zaś łącz ne z wkładam i po- 
ehodzącem i z waloryzacji —- 201,225.912 zł. 26 gr.

Równolegle z wydatnym fe&ro&t'8m kapitału 
oszczędnościow ego, wzrosła znacznie liozbc ovz- 
eędzajaevch w P. K. O.

AV ciągu m iesiąca sprawozdań czego wydala  
P. K. 0 .  20.300 nowych książeczek , mO przy uwzgh, 
dnieniu" książeczek zlikw idow anych f4.522 sztuk) 
da jr przyrost bezw zględny 15.773 sztuk książe-

* cigólcm  dość ksiąźcozek' oszczędnościowym i 
P K O. w ydanych do dnia 31 .marca 1 080 r. w y ­
nosiła 444.149 sztuk, zaś łącznio z książeczkam i 
pochodzącym i z waloryzacji. 485163 sztuk.

'OW.‘ PRZYJACIÓŁ FRANCJI urządza w po­
niedziałek 14 h m. n godz. 6.3U wieczorem od­
czyt, ks. prof. Tiotra, Darida o życiu i czynach 
J. Clemenceau. ___ _

ZWIĄZF.K FIODOWCOW KOM A SZL \D H Ę T  
MEGO urządza w dniach 28 i 29 b. m. regionalną 
wy stawę ogierów i koni użytkowych nr . ii .aanuj. 
W drugim dniu wystawy odbędzie się licytacja

kC>IL 0 rE R J A  NA PLACU SZCZEPAŃSKIM. Dziś 
w niedzielę o godz. 11 rano staraniem  wojemórl?.- 
kirgo kom itet” opieki nad zakładam i sierocem i 
odlTędzie sie  lot er ja fantowa, na dochód Sohroni-ka. 
im. ks. Lubom irskiego. Cel w zniosły  i fanty po 
kaźne (ssynki, drób. w ędliny et-.), pow inny ż a b o ­
cie do w zięcia udziału d]a przyjścia z pom ocą bez- 
Aomnci m łodzieży.

 o ■ •
t f a t r  im . j . sł o w a c k ie g o .

Niedziela po południu: Mc]o!1 (z udz. K. Ju-
Jx>s?.v-StępowŁkicgo — ceny *m*one).

Niedzmla wieczór: ..Cezar i Kleopatra" (z udz. 
K. łuno?zv-Stępowskiego — nowość).

Porbedziałek: ..Cezar i Kleopatra" (z udz, K. 
Junoszy-Stępow skiego).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Niedziela 13: „Waiszawska Szooka Polityczna 

1939“ _  godz. 7.15 i 9-15 wieczór
Poniedziałek 14: „Yhirsza.wska Szopka Poli­

tyczna 1930‘{ — godz. 7.1 o ’ 9.15 wieczór.
■n

BMPEBTUAR KZNOTKATReW
WANDA: „Księżniczka, Jazzbandu" (w roli gl. 

Ann ? On dra).
B A G /^ F iA :  „Rywal w łasnego syn a1' (Harry

Liedtke'.
bZTUKA: ..Moralność Pani Dułskiej" (film 

dźw iękow y).
NOWOpCI: „Biah Orzeł" (hen Maynard).
WRSO: ..Do i Meik" (w gł. roli Fred Thomson).
W ARBSAW A: ..Submarinc".
.UCIECHA- ..Serce ulicznicy (w rok gl. Conne 

w iff ith )  film dźw iękow y.
KJN0 MUZEUM.

Niedziela. 13: .Wyprawa myśliwska do Abi-
*yn:i".

Wielki dzień balneologii polskiej,
Prof. Dr Korczyński zbiera obfite plony swojej ofiarnej pracy.

Wczoraj rozpoczęły się w Krakowie Obra­
dy Polskiego Towarzystwa ; Balneologicznego, 
obchodzącego równocześnie 25-teeio (istnienia. 
Po nabożeństwie w kościele św. Anny, ucze- 
tnic.y uroczysłośei zgromadzili się w Auli Un. 

Jag., gdzie nastąpiła uroczysta inauguracja 
Zjazdu. Z zaproszonych gości przybyli m. in.: 
wojewoda. Dr Kwaśniewski, piezydenl m. Rol- 
le z wrioeprez. Dr Echnfidrem, prezes Polskiej 
Akadem ji Urn. Kostanecki, rektor Uniiw. Jag. 
Hoyer, .profesorowie Uniw. Ja-g.: Wachholz,
Latkowski, Szumowski, Piltz i Ttinpka, naczel­
nik -wydzału zdrowia województwa Dr Wró­
blewski, naczelny fizyk miejski Dr Owsiński, 
szef sanitarny D. O. K. pułk. Dr Miziura, pro­
kurator Dr S-zwarc, prorektor Akademji gór­
niczej prof. Dr Krauze, oraz szereg lekarzy 
uzdrowiskowych z całego kraju. Przewodni­
ctwo obrad objął Dr Pelczar z Iruskaw ca, a do 
Prezydjurn weszli m. in.: ,p-rof; Dr Orłowski 
z Warszawy, prof. Dr Rencki ze Lwowa, prof. 
Dr Januszkiewicz z Wilna, prof. Dr Tempka 
z Krakowa, prof. Dr Gantkoweki z Poznania 
i t. d.

Po wyborze Prezydjurn przemówił twórca i 
zasłużony prezts Towarzystwa Belneoiogiczne- 
go. niestrudzony organizator zdrojownictwa
polskiego, prof. Dr Korczyński, zaznaczając, że 
organizacja zdrojownictwa w Polsce i podnie­
sienie naszych uzdrowisk leży w interesie go­
spodarczego rozwoju Państwa. Mew ca zwrócił 
uwagę na kunieczność powołania do życia In­
sty tutu  balneologicznego w Krakowie i wyra­
ził nadzieję, że Towarzystwo wejdzie nieba, 
woni w porozumienie z pi zedstaw helami mię­
dzynarodowego Związku klimatologii i baln-e- 
ologji.

Następnie złożył Zjazdowi życzenia rektor 
Hoyer, ipoozem wojewoda Kwaśniewski pod­
kreślił, że rozwój uzdrowisk polskich przyczy­
ni się równocześnie do Dod,niesienia rolnictwa 
i sadownictwa, jak wogóle -io -poprawy gospo­
darczej całego państwa. Wiceprez. m. Dr 
Schneider wskazał na prof. Dr Dietla, który 
pierwszy odkrył nieo-cenione skarby naturalne 
tkw-ią-osHw7 naszych zdrojorwis Kcdi, dowiódł, że 
mają ono wszelkie dane by stanąć na wyżynie 
europejskich klimatyk i rzucił podwaliny pod

organizację polskiej balneolog ji. Prof. Dr Piltz 
przemawiając w innemu Twa Efkartkiego, pod 
niósł, że europejskie uzdrowiska jak  Marien- 
had, Karlsbad* Vichy i Sfc. Moriiz, ściągają 
dlatego zastępy cudzoziemców całego świata, 
źo pod względem urządzeń sanatoryjnych i 
organizacji lecznictwa stoją na wysokim po­
ziomie. Neurastenik nie może godzinami cze­
kać na hydropatję,, a przy U m być na­
rażony na aroganckie obejście się służby i wy­
zysk, ale musi znaleźć wszelkie wygody i a tai o 
sferę życzliwości, niezbędną dla skuteczności 
leczenia. Uzdrowiska nasze muszą więc iść 
w kierunku jak najlepszej organizacji urząozeń, 
aby rzesze pacjentów, wędrujące zagranicę, za­
trzymać w ro-wnie dobrych miejscach khmatycz 
nych Polski. Wydział lekarski Uniw. Jag. za­
biega niezmordowanie łby we Wszechnicy 
krakowskiej powstała katedra balneoiugji i aby 
w raszem mieście powołano de życia Instytut 
oalneologiczny.

■Następnie przemawiali- Dr Strzemieiiski im 
fcrakciwisko-kieleckiej Izby lekarskiej, prof. Dr 
Łazikowski, dyr. Wróblewski im. Zw-iązku le­
karzy Państwa Polskiego, przedstawiciele pań­
stwowych zakładów zdrojowych i zarządów 
klimatycznych Krynicy, Ciechocinka i Ino- 
Wrocławia, reprezentanci Poisk. Twa Tatrzań­
skiego, Związku turystycznego, Związku uzdro 
wfck polskich, Redakcji czasopisma lekarskie­
go, Redakcji Gazety Handlowej (red. Klassa) 
i t. d. Przemówienia poszczególnych mówców, 
nacechowane wielką troska o rozwój naszych 
Uzdrowisk, byiy równoczesn e zbiorowym hoł­
dem, żtożonym niespożytym zasługom prezesa 
Twa BfJneologicznego Prof. i>r Korczyńskie­
go. ' Z

Po przemówieniach powitalnych nastąpiły 
referaty, poczem uczestnicy Ziazdu zwi-edzili 
Wystawę balneologiczną w Muzeum technicz- 
ao-przemysłowem. W ystawa obejmująca wody 
min aalne i sole uzdrowisk polskich, moaele 
plastyczne zakłaaów względnie terenów zdro­
jowych, rotog-afje, wykresy obrazujące rozwój 
naszych kąpielisk i t. d., będzie otwartą j^sz- 
i-ze w d-uiu dzisiejszym. Dwś w niedziele na­
stąpią referaty <jzysto fachowe, poezem Zja-d 
uoweźmie rezolucje.

I

W obliczu katastrof1 ' ' „ 1
Rozebranie wielkich party] murów jednej z kamienic z powofli* zepsutej cegły,

nowisko zajmą władze: <
Jakie sta-

Na skutek interwencji Ministerstwa robót 
publicznych i -województwa magistrat krakow­
ski przeprowadził komisyjne zbadanie cegły 
w jednym z budujących się domów pTzy iiliey 
Juljusza Lea. Komisja stwierdziła, zgodnie 
z poprzedniemi orzeczeniami chemików, że do­
starczona do tej budowy cegła jest zunełnie 
zła, gdyż zawiera nadmierną ilość soli, grożą­
cych trwałości murów. Magistrat wydał wobec 
tege polecenie rozebrania zepsutych "artyj 
murów i orzemurowania ich nową, dobrą cegłą

cje usunięte, mogą spowodować szereg k a t a ­
strof budowlanych. Czy władze poczyniły od­
powiednie kroki, aby temu zaoobieo i co my­
ślą zrobić, aby tego rodzaju cegła me była 
w rozpoczynającym się sezonie dostarczana do 
budowy domów?

Zaznaczyć należy, jak ju t w swoim czasie 
•pisaliśmy, to  momono1 dostawy cegły ma kar­
tel ceglarzy pod firmą „Zjednoczone Zakłady 
1 leramiciue w Krakowie'- Do karle hi naieży 
szereg żydowskich cegielni, które w wielu wy- 

Jak się dowiadujemy, podobną zeipustą Ce-' padkach- produkują m aterjał nieodpowiedni 
głę zawiira cały szereg budowli poujętych i narzucają go konsumentom ze szkodą dla
w Krakowie w of.tatnim roku. Wady te. tym 
czasowo ukryte, wystąpią z biegiem czasu 
i jeżeli nie zostaną przez kosztowne restaura-

WIADOMOsCl KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE MARJAGKIM w  niedzielę o 

godz. 9.30 uroczyste .poświęcenie palm poczein 
procesja. Po procesji suma pontyfikalna. celebr■> 
wana przez Ks. Inf. Dr uuijo-wskicgo. W c-ssie 
święcenia panu i procesji chór „Hasło" pod kier. 
p. St. iTOjfca wykona praepisane śpiewy liturgicz­
ne układu Griesbachcra, oraz ..Pasję" i ..Mszę" 
Molitora.

A KOŚCIELE OO. ZMAK T\V V CHWS fANCÓW
w niodziołę 13 b m. o godz. 12-tej Msza św., 
w czasie której odśpiewa pieśni kościelne P. S. K. 
Przy organie prof. Swierzyński.

MISTFRJUM WIELKOPOSTNE w czterech 
obrazach zostanie odegrane w lab Ztv,ią*ku Mło­
dzieży przemysl-iw-Cj i _ ręKisIzuiniozoj przy ul. 
Skarbowej 2 — laiś w niedzmie o godz. 7 wieczór.

DZILIAJ ORATORJUM „STAEAT-MUTER' 
0 godz. 11-tej przed południem w sali . Starego 
Teatru.

W NieHzielą Palmowa.
Dziś szósta i  ostatnia niedziela, postu. W stą­

piliśmy w okres Wielkiego Tygodnia — niech 
będzie, co chce, jeszcze przecież czynią wraże­
nie obrządki i ceremonie W:elkotygodniowc. 
Nawet obojętni chrześcijanie zainteresują się 
kromną, bo niema miejsca, notatką w piśmie

cegielń katolickich, wyrabiających cegłę pie-w- 
szorzędną.

codziennem, i zastanowią-nad zdarzeniami, k tó ­
re. przywodzi na pamięó Wielki Tydzień. I wstą 
pi jeden i drugi do Kościoła, by rzueić choćby 
okiem na ceremonje i odraowić modlitwę 

' Kogóż nie wzruszy nabożeństwo niedzieli 
palmowej? Chrześcijanin, gdy widzi palmo, 
symbol radości, przyszłego triumfu, procesję 
z palcami, k tóra poprzez ..Crucifigo" aopi owa­
dzi do zmartwyenwstania, odczuwa dziwne 
wzruszenie Co za uczucie jakiejś swojskości 
budzi widok kościółka wiejskiego w dzisie;szą 
niedzielę. Nawa kościółka zamieniła sio w las
—  to  chłopcy silna dłonią dzie-żą całe pęki 
bazi wikiinowycn i trzciny palmowej. Celebrans
— proboszcz poświęca przed Sumą wśród dłuż­
szej modlitwy palmy i rozdaje ministrantom, 
poczem idzie procesja około kościoła. Wdzięcz­
nie rozlega się i budzi dawne wspomnienia 
śpiew chóru kościelnego: „Pueri Ilebraeorum"
— tak  to było! wjeżdżał Pan na oślicy wśród 
okrzyków młodzieży „Hosanna" — starzy się 
jeno gorszyli, bo ci rzadko pogodzą się z mło­
dymi. I dzisiaj, gdy patrzymy na zwarte szere- 
g? młodzieży katolickiej, pewność mamy. że po 
przez „Crucifigę" naszych Evertów- i wolnomy­
ślicieli Kadenów, czy Radwanów idziemy ku

odrodzeniu. Palmowe polskie „Hosanna" jest 
pełne nadzieji.

Procesja z palmami przychodzi przez głów­
ne drzwi i zastaje je zamknięte — ale od cze­
góż drzewo Krzyża na czele procesji! Uderza 
drzewcem celebrans we drzwi główne kościoła 
i już droga otwarta. Wchodzi rozśpiewany lud 
za krzyżem w nawę kościoła, bo Chrystus jest 
zwycięzcą i pokojodawcą. W kościele Marjac- 
kim w niedzielę dzisiejszą dopełni poświęcenia 
gałązek palmowych ks. Archipresbytw Kuli- 
nowski i sam poprowadzi procesję po nawach 
świątyni, poczem odprawi pontyfikalna Sume, 
w czasie której zostanie oaśpiewana „Pasja" 
czyli historja Męki Pańskiej.

W ngrudku przy ul. Reformackiej
Co to znaczy? rozważa niejeden, przecho­

dzień gdy widzi w niedzielę Wielkiego Postu 
procesje z krzyżem i chorągwiami w godzi­
nach nieszpornych, zdążających ulicami mia­
sta, w zaciszną ulico Reformacką. Naprcst kościo 
ła 0 0 . Reformatów znajduje się mały ogródek,
który może»nie każdemu wpada w oczy-----
Otóż tam zdąża procesja i ogródek ten napeł­
nia się szeptem modlitw i śpiewem pobożnych 
pieśni. W ogródku bowiem znajduje się „dro­
ga krzyżowa", czyli 14 stacyj z czternastu 
obrazami, przedstawiającemu tyleż zoarzeń z 
Męki Chrystusa, Jego Cierpienia, Śmierci i Po­
grzebu. Obrazy w stacjach są niebylejakiej 
wartość., bo pęuzla wielkiej pamięci narodo­
wego malarza Michała Stachiewicza.

Dziwnie przemawia taka procesja uractw 
marjackich, czy to Ukrzyżowania P. Jezusa, 
czy Wniebowzięcia N. M. P. na stacjacn u 
0 0 . Reformatów. Czemuż jednak tak skąpo 
ludzi, biorąćych udział w procesji i obchodzie 
4,Drcgi Krzyżowej". Odezwa panów IwowsKicb 
z Pawłem Sapiehą na czele z okazji modlitw 
protestacyjnych przeciw bezbożnikom sowiec­
kim przypomniała obowiązek chrześcijański 
częstszego i pilniejszego odbywania ,Drogi 
RrzyzOwei" przez Polaków Dziwnie proste
modlitwy, pieśni tak rzewne, wśród nich ta 
pieśń-prośba: „Któryś cierpiał za nas ramy4,
budzi serdeczny nastrój. Odnawiajmy i ut-zv- 
niujmy stary zwyczaj i przyłączajmy się do 
procesji, zdążającej na ul. Reformacką.

NienuRccy pacytisc. w Kranówie.
Przybyli onegdaj do K iakowa dwaj wv, 

bitni przedstawiciele katolic/dego rucnu pacy­
fistycznego niemieckiego ks. prof. Hofunann 
(z Wrocławia) i dr Mayer. Wybitni ci dziala- 
czc, którzy od szeregu la t z prawaziwem po­
święceniem i idealistycznym entuzjazmem pra- 
ćują nad nawiązaniem lepszych stosunków mię­
dzy polskimi i niemieckimi katolikami, odwie­
dzili w sobotę naszą, redakcję. Wieczorem 
o godz. piątej przemawiali na zebraniu w Nau­
kowym Instytucie Katolickim przy ul. Pijar- 
skiej na temat stosunków polsko-niemieckich, 
w poniedziałek zaś o godz. 7 przemawiać bę­
dą na Uniwersytecie Jag. Wstęp wolny.

Wynieczka młodzieży akademickiej 
do Ameryki.

Komisja III, Międzynarod. Konfederacji Sta 
dentów organizuje w  końcu lipea b. r. wy­
cieczkę do Ameryki. Koszt wycieczki. Odej­
mującej zwiedzenie wszystkich główmycn mias, 
Stanów Zjednocznych obliczony jest na 83 
funty angielskie. Szczegółowych informacyj 
udziela Wydział Zagraniczny Związku Naród. 
Polsk. Młodzieży Akad. Warszawa, Akade­
micka 5.

156 harcerzy angielsKirh przyjeżdża 
23-ao kwietnia.

We środę, dnia 23 b. m przyjeżdża do Kra­
kowa wycieczka 150 skautów angielskich z 
hrabstwa Kont. W reku ubiegłym skauci an­
gielscy podejmowali nadzwyczaj gościnnie 450 
harcerzy polskich na Międzynarodowym Zloce 
Skautów w Anglji. Celem należytego przyjęcia 
naszych gości zagranicznych odbędzie się ze­
branie Komitetu Obywatelskiego, w poniedzia­
łek 14 b in. o godz. 6 tej pop. w sali posie­
dzeń Magistratu. ;

Znowu samoboiczy skok do Wisły.
Onegdaj donosiliśmy o zamachu ^amobój 

czym i&kiegoś tajemniczego osobnika, króry 
rzucił się z III mostu w nurty Wisły, gdy zno­
wu wczoraj wstąpiła w jego ślady Maęja Ko- 
ziołkówua (lat 19) robotnica. Desperatce po­
spieszyli z pomocą robotnicy zajęci przy wy­
bieraniu piasku, wydubyli ją, z wody i oddali 
w ręce lekarza. Pogotowia ratunkowego. Po­
wód usiłowanego samobójstwa niestwierdzony.

W zamiarze samobójczym wypiła większą 
ilość jodyny Stanisława Sachówna (lat 30), bez 
zajęcia. Lekarz Pogotowia przepłukał żołądek 
desperatce, poczem przewiózł ją  do szpitala.

KRAJOWE SERWISY ! ADOLF EDER
porcelanowe i szklane oraz kryształy z  POLSKICH HUT f  FLORJANSKA 8 . M  2231.

02566232
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^ u c ic  śos&oiimcze.
Jak sanacja „reguluje" sprawę koncesyj 

monopolowych.
N idzwyczajne opłaty na rzecz „różnych osób 

i instytucyj".

W ofcretsie przedwyborczym 1928 roku wy­
zyskała, sanacja trudne położenie właścicieli 
koncesyj monopolowyciL, zagrożonych odebra­
niem im tych uprawnień na rzecz inwalidów 
i w zamian za obietnicę zaniechania reirizji kon­
cesyj pozyskała ich dla swego obozu. Popły­
nęły też na sanacyjny fundusz wyborczy ob­
fite (kładU szymkarzy i trafikamów, składa­
ne ochotnie w przekonaniu, że wdzięczni sa- 
natorzy skończą z ciągiem odbieianiem i pro- 
lon£ )!waniem koncesyj. Nadzieje te na całej 
linii zawioaiy.

b ntoaniast w osta+ni-ch czasach minister­
stw skarbu zaczęło „regulować" sprawy kon­
cesyj monopolowych w taki sposób, ze od­
biera nagle, bez uprzedzenia, koncesję na wy- 
szjjńik najpoważniejszym zakładam, hotelowym 
i  godzi się na pozostawienie koncesyj, jeśli 
właściciele zakładów tych zdecydują się płacić 
..wskazanej osobie lub instytucji" stałą kwotę 
miesięczną, do 1900 zł. Pomimo braku jakich­
kolwiek podstaw prawnych lub chociażby for­
malnych do nakładania ’ taikich dodatkowych 
o,płat, pomimo interwencji Izb -przemysłowo- 
haudlowyołi, właściciele tych zakładów musieli 
zgodzić się „dobrowolnie" na takie opłaty.

„systemu" stworzyć mo- 
dochodów dla różnych

Fabryka
Wyrobów wędlin

J ó z e f a

obecnie liT.
3 i* a M n ), u lic o  G lo r ia  a sk a  £ . 5 t.

P oleca  na n a d c h o d z ą c e  św ięta  
;nane z d, broci szynki z m łodych  

w ieprzy, k iełb asy , boczki i w szel­
k ie artyku ły  w  zakres m asarstw a  

w chodzące.

Ruch na kolejach kurczy się.

Rozszerzenie tego 
że źródło poważnych 
„osób i instytucyj".

Bankructwa w okręgu przemysłowym

DOCHODY KOLEI MALEJĄ.

Statystyka kolejowa za luty jest jeszcze 
jednym więcei dowodem, że kryzys gospodar­
czy zupełnie nie słabnie, a raczej pogłębia się.
Najbardziej w tym kierunku miarodajne są cy­
fry przewozu towarów.

Eoleje nasze przewiozły w lutym ib. r.
5,073.784 tonny, wobec 6,795.b80 ton towa­
rów w styczniu. Jest to dość poważny .spadek 
dochody do 25%. Tendencję od spadku, wi­
dać też i w przewozie osób. W miesiącu spra­
wozdawczym przewiozły 1 koleje ogółem 
11,065.774 podróżnych, w porównaniu do 12

milj. osób w styczniu.
Z przewozów towarowych zasługuje na 

uwagę spadek transportów węglowych W lu­
tym załadowano około 125.027 wagonów 15 
tonnowych w porównaniu do 163.091 wagonów' 
w styczniu.

Wobec, tak poważnego zmniejszenia się pra­
cy kolei spadły również i dochody z eksploa­
tacji. Wyniosły one bowiem 89.275.111 zł., co 
ozuacza zmniejszenie Się ich o 13.5% w stosun­
ku do stycznia.

 o--------

W .przemyśle i handlu ci usnota kapitału? 
aczkolwiek ostra, zdajo się ustępować. Napływ 
protestów wekslowych zmniejszył się. Nato­
miast liczba zgłoozeń o ugooę sadową oraz 
cyfra nadzorów sądowych i upadłości w marcu 
była znacznie większa. W okręgu Izby Prze 
mysłowo-Han Iłowej w Bielsku zgłoszono 8 
wniosków o ugodę sądową, z czego na handel 
przypada 6, na, przemysł 2. Zawiesiła wypłaty 
jedna wytwórnia wyrobów metalowych i jedna 
fabryka bielizny.

Zauwużyć się dało znaczne ograniczenie 
kredytu towarowego, zwłaszcza u  dostawców 
zagranicznych, którzy zaniepokojeni liczne ai 
upadłościami, -mniejsza ją kredyt z miesiąca 
na miesiąc i nowe tranzakcje skłonni są  za­
wierać tylko za pełnem zabezpieczeniem.

50 proc. obniżki, 500 proc. podwyżki,
Osobliwa polityka podatkowa.

Pisma sanacyjne doniosły niedawno ze źró­
deł inspirowanych, że ministerstwo skarbu 
opnaccwuje projekt zastosowania specjalnych 
ulg dla płatników podatku przemysłowego 
(obrotowego), kture to  ulgi miałyby być wpro­
wadzone bi zzłwłoczmie przed uchwaleniem] 
przez Segm nowelizacji tego podatku. Najważ­
niejszą z tych ulg miało byo pobranie w roku 
bieżącym tylko połowy wyznaczanego dla każ­
dego płatnika podatku, z odroczeniem reszty 
do poprawiania się stosunków gospodarczych.

Jednocześnie jednak urzędy skarbowe na 
jirawincji stosują uprnst odwrotną politykę — 
yodw ytzania ryczałtowego uymiarów szacun­
kowych > podatku obrotowego za rok 1929. 
Podwyżki te wynoszą 59—100, a nawet 500 
procent. W takiej sytuacji podatnicy pr-.y za­
stopowaniu ulgi 50-procentowej zapłacą oouaj- 
mniej tyle, co w roikiu zeszłym, lub znacznie 
więcej.

Zwrot ceł przy wywozie zboża 
przedruźony.

W ostatnim numerze Dziennika Ustaw uka­
zało się rozporządzenie ministrów Skarbu. Prze 
myslu i Handlu i Rolnictwa z dn. 24 marca br. 
przedłużające do dn. 31 lipca 1930 r. moc o’, o- 
wiazujaca rozporządzenia z dn. 6 listopada 
1929 r. w  sprawi» zwrotu ceł p rzy  w yw ozie 
zbóz, produktów przemiału oraz słodu.
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„Akcja kredytowa" banku p dolnego.
PREZESA IZBY RZEMIEŚLNICZEJ W KRAKOWIE.

j M f Z |d n i c s t .

Przeniesienia na etacie M. S. Wewr
W „Monitorze1' ogłoszono szereg zmian 

personalnych na etacie M. Spr. Wewn.:
M. in. star. grodzka w VI. st. sł. w Krako- 

,vio dr. Styczeń mianowany został naczelni­
kiem. w yjziału w VI. st. sł.. radca wojem. w VI. 
st. sł. w  Krakowie Pusikarczyk Karol, oraz ref. 
w VH. sę. sł. dr. Pawik Konstanty, przeniesie­
ni zostali w stan sooczynku. ;

■zeniesiono również na emeryturę r. t oj, 
r VI. st.  ̂ sł. w (Stanisławowie, Dyduszyńskiego 
Marjana i r. woj PienLżikiewicza Franciszka 
w iirz.. wojem. w famonolu

^rzemesion o: referend. dra Grrgowicza S te­
na ze „rarostwa we Lwowie do urz. wojew. 

we Lwowie, oraz refer. Adama Kazimierza ze 
starostwa w 3 remibowh do starostwa grodzkie­
go w  Białymstoku.

i .  stan spoczynku przen esłono lekarza po­
wiatowego w Jaśle dra Zatłokala Rudolfa.

Konkurs
Firma Ludwik Aksman Kraków

t

rozpisuje konkurs dlaczego maszyny 
do pisania m arki L. C. Smith A C o n ra  
sa najdoskonalszemu ‘ 3

P-ace należy nadcyłać do dnia 5 ma­
ja b. r. W dniu 10 maja nastąpi rozstrzyg­
nięcie konkursu.

W skład sędziów wchodzę osoby 
z wyiszem wykształceniem technicznem.

I Nagrody l-a Zł. 300 — , ll-a Z ł. 150‘ - F 
Hf ia Zł. 7 5 -

Piamrszorzedny Zakład pogrzebowy 
„ C 0 N C 0 R D  JA“

JANA W O L N iC O
pi. SzczeoaAski 2. —  Nr. telefonu 331.
nrihdia pogrzeby od najskromniejszych io 
n*j łpanis 'szych, przeprowadza sh am»eje 

i przewozy zwłol. do wszystkich kraji. 
Jłniejzisobwun daleko idące ustępstwa.

Majątek P. K P. warta miljard 
w złocie.

Aobeo zapowiedzianego wprowadzenia 
w życl« dekretu Prezydenta Rzplitcj o komer­
cjalizacji polskich ko’ei państwowych, aktual­
ną staje się sprawa ścisłego obliczenia wartości 
majątku kolei. Według prowizorycznych zesta 
wień, dokonanych w swoim czasie przez min. 
komunikacji, wartość wszystkich objektów ko­
lejowych, aboru i t. d. wynosi w przj bliżeniu 
Około X miljard w złocie.

W chwili,' gdy piszemy te słowa sprawa 
Banku Rzemieślniczego, ktorego prezesem jest 
p. Wolny, zarazem prezes Izby Rzemieślniczej 
wojew. krakowskiego — jest przedmiotem 
obszernej dyskusji na lamach prasy krakow 
skiej i krajowej. Nie będziemy cytować rewe­
lacyjnych szczegółów, jakit o banku zamie­
szcza sanacyjna prasa pod sensacyjnym" na 
główkami, jak  n. p. warszawski,s,Express Po­
ram y ": — „Dom gry ,w banku krakowskim. 
60 mieszczan oskarżonych o uprawianie hazar­
du" albo również sanacyjny ,,Dziennik Poznań­
ski": „Skandaliczna afera szulerska w Rrako- 
wia Patrycjusze krakowscy zgrywali się w ja­
skini zorganizowanej przez ich prezesa", da­
lej katowicka „Polonia" i in. P. Wolny żywic 
będzie zapewne dużą wdzięczność dla swych 
bratnich sanacyjnych organów, że z taką, pre- 
dylekcją i z łaką dokładnością piorą,brudy, naj­
bliższego środowiska Sprawy tę pomijamy na- 
razie. gdyż są one nrzedmiolem dochodzeń i 
rozpraw sądowo-kamych i dopiero po ogłosze­
niu wyroku Sądu, będzmmy mieli sposobność 
bliżej je oświetlić. Notujemy jedynie fakt, te  
jako rezultat ujawnienia tych afer — wpłynę­
ły już wczoraj do dyrekcji banku zgłoszenia 
szeregu udziałowców rzemieślników, wycofu­
jących swe wkłady.

Sprawa, której chcemy poświęcić uwagę 
dotyczy zasadniczych zadań Banku Rzemieśl­
niczego a mianowicie rozdziału kredytów przez 
te r bank _  wśród rzemieślników krakowskich 

wysokości pobieranych od tych kredytów od­
setek, Wiadomo, że fundusze na kredyty rz“ 
mieślnicze czerpie Bank jużto z oaństwowych 
banków, jużto z Kasy Oszczędności m. Krako 
wa, a więc ze źródeł o charakterze publicz­
nym, zaś kredyty rzemieślnicze udzielane są 
przez te instytucje banków w tym celu, by 
słabym < konomiczjiie warsztatom rzemieślni­
czym umożliwić nabycie łatwpgo i co szcze­
gólna ważne, taniego kredytu.

Wbrew tym założeniom — jak nas,z kół 
rzemieślniczych z dowodami w ręku informu­
ją _  Bank p. Wolnego Dobiera jeszcze obpcni- 
od udzielanych kreoytów łącznie z kosztami 
i p rz y m u so w em i wkładkami Jo 20 orw-mr, 
w stosunku rocznym, podczas gdy w każdym 
prywatnym banku pobieraną jest- stopa om t 
symalna" 12 od sta. Zmuszeni jesteśmy sirero- 
wać pod adresem zarządu banku rzemieślnicze­
go zapytanie, czy istotnie jest prawdą, że ]>• 
biera on tak wygórowane lich ciumkieo dsetki. 
W tych bowiem’ rarunkaih, udzielony rzemieśl 
nikowi kredyt staje się dlań nie dobrodziej­
stwem. ale stopniowem niszczeniem jege egzy­
stencji, 'gdyż w dzisiejszym okresie kryzysu 
nie jest on w stanie tyle uzyskać za wyprodu­
kowany tow-ar. by w cenę wkalkulować wygć 
rowane odsetki bankowe. Kosztowne pośred­
nictwo Banku niweczvło w zupełności zdrową 
myśl kredytu rzemieślniczego

Stawiając powyższe pytanie zwracamy już 
z góry uwagę interesowanych t s  rozporządze­

nie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 29 
,czerwca 1924 o lichwie pieniężnej i na wyda­
nie na tej podstawie rozporządzenia ministrów 
skarbu i sprawiedliwości z dnia 11 lutego 1930 
postanawiające, że „korzyści majątkowe osią 
gane przy czynnościach kredytowych, me mo 
gą przekraczać 12 procent w stosunku rocz­
nym". Umowy o korzyści majątkowe, przekra­
czające te granice są nieważne, a winni pobie­
rania wyższych procentów w każdym wypadku 
ulegają karze aresztu 4 tygodni lub grzywnie 
5.000 zł. względnie obu karom łącznie. Intere­
sowani pokrzywdzeni ' rzemieślnicy mogą się 
skutecznie przed lichwą bronić. Równocześnie 
władze skarbowe obowiązane są z urzędu do 
wkroczenia i pociągnięcia winnych do odpo­
wiedzialności.

Zapytujem y dalej, czy jest prawdą, że 
z funduszów przeznaczonych na kredyty rze­
mieślnicze — niektórzy dzisiejsi sanacyjni przy 
wódcy rzemieślników — poza ciągali stosunko­
wo bardzo wysokie pożyczki na swoje osobiste 
cele. Pragnęlibyśmy mieć w tym kierunku od­
powiedź z wyjaśnieniami dyrekcji i rady nad­
zorczej; zanim podamy dalsze szczegóły i na­
zwiska. Jest to bowiem ta druga strona dzia­
łalności barku  p. Wolnego, której prasa k ra ­
kowska dotychczas nie oświetliła.

■m  sprostowaniu jakie nadesłało nam wo­
jewództwo w sprawie interwencji p. Hauszyl- 
da w stosunki Izriy Rz°mieślniczej, znajdujemy 
ten jedynie nowy szczegół, że p. Hamzyid 
przyjechał tylko ..okazyjnie, po drodze", a nie 
był speejaln‘o do Krakowa sprowadzony.- Uwa­
żamy że drobny szczegół bodzie bez znaczenia 
jeżeli tylko te dwudniowe konferencje, jakie 
p. Rauszyld w Krakowie odbył bedą. owocne, 
to znaczy jeżeli rzemieślników krakowskich 

uwolnią, od fiskalizmu izby rzemieślniczej, jeżeli 
wprowadzą radykalne oszczędności do jej roz­
rzutnego budżetu, jeżeli ich następstwem bę­
dzie obcięcie, zwłaszcza zbytkownych wydat­
ków- na personal i umeblowanie, jeżeli wreszcie 
izba zajmie się poważnie zadaniami jakie na­
kłada na nią ustawa, t, j. skuteczną opieką 
nad rzemiosłem. A to jest najważniejsze!

prywatnycn

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszaw a 12 kwietnia. Belują 134.35, -124 86 

1-24524; Holancija. 358.40, 359.30, 357.50: I and n 
43 .39K , 43.50, 45.28% ; N ow y Jork 8,90, 8.92 
8.88: T-aryż 34.03%“ 35.02", 3 ł.saj Praga 26.41-V 
26.48 -26.35%; Sftwajcarja 172.91, 173.34 17248- 
Wiedeń 125.64 125.95, 125.33; W iochy 46.76.’
46.88. 46.64; Berlin w obrotach 
212.86%.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE .
Wa-szaw-a 12 kwietnia. Bank Ilandiow-y 

118 —  Bank P olsk: 168, 167% —  Siia i Św-iatlo 
100 — Chodorów 145 — Koleje Żelazne Dojazd.
16 -  W ęgiel 53 — Lilpop 25% — Modrzejów
11% — Ostrowiec ser B. 68. ,

Pożyczkti; 4 % pie-iujow:). inw estycyjna 120%, 
121 — 5% dola /ow a 75 — 5% konw e.syjna 55 —
6% dolarowa, 87% — 8% L istv Zastaw-ne Banku
Gosp, Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurvch 12 kw-ietnia, Paryż 20 20%,. " Londyn 

25.01, Nowy Jork 5.15.85. P.eigja 72.03. W łochv  
27.04% , Hiezpanja 64.50. Holandia 207.25. Berlin 
123.10, Wierl >ń 72.6o, Sztokholm 138.70, Oslo 
138.15. Kopenhaga 138.15, ‘■-ofjs, .3 .74 , Prag," 
15.27%, Warszawa 57.85.

O B U W IE
•  w wielkim  wyborze najnowsze fasony# -• 1 { <
•  polec? ’
|  po cenach umiarkowarych |  
!  J A F ,  R E B S Z o b e c a l e

JR. 1S M E R
•  Kraków, ul. Florjaóska L. 17. •

Poniedziałek 14 kwietnia.
Kraków J112.8). G. 11.58 Sygnał -zast. hejnak, 

12.10 P łyty  gram ofonowe; 13.10—16.15 T rai.su ,- 
sja z W arszawy; 16.45 P łyty  gra.mofonowe;^ 17.15 
Prof. Bernard: „Lekcja francuskiego 17.45 Mu­
zyka lekka; 18.4.5 Kezniaitoś"i. bomnnikai spor­
tow y i inne; 19.10 „Skrzynka" 1 giełda rolnicza: 
l9 .25»l.,Najnosvsze wydawnictwa," —  6 : Bar; 19.58 
Sygnał czasu; 20 RejnAl z W." żv Mar.jai kiej; 20-05 
Odczyt z Poznania; 20.30 Operetkr z W arszawy; 
22 „Źródło psychologictznc Ińóżofii Jana K„rl a- 
now-skiogo" — w ygi. dr Dorlheiwprówma; 2;.15  
KomuniKaty z W arszawy. 22.50 Słuchowisko ’ ■ 
teraokie „rh'lą!ko“ Rostonda. w rnży.serji T. B iał­
kow skiego, w wykonaniu artystów  dramatyez-
nych. ‘ V  ;■ -  J K

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygna, czasu hejnał 
z W ieży Mariackiej: .2.10 P ły ty  gram ofonow y
17.45 Mtizrka iekka z W arszawy 18.45 Moznraito 
śei, 19.25” Transmisja z Krakoa a; 19.58 S.-gnal 
czasu i hejnał z V ,jeży Marjaekiej- 20 05 ndczya  
z Pozran-a; 20.30 K onceit z W arszawy; 22 Fel- 
jefon z Krakowa; 22.15 K om unikaty z W arszawy.

Warszawa (1411.7). G 11.58 Sygnał czasu, hei- 
nał: 12.10 P ły ty  gr.-motonowe; 15 15 „Refo-m y  
Ludwika XIV."; 15.35 „K otislytucie polsk;e“ 
16.15 „L isty od dzieci"; ^16.45 P ły ty  gram oim o- 
w-e; 17 15 I-ekcja języka francusku-;o; 17 45 Mu' 
izyka le s k a  z 'ń G as..o -.o .n ji“: 19.10 Skrzynka po­
towa rolnicza; 19.25 Pogawędki te-hniczne; 30530 
Operetka „Polska Krew"; 22 „Mumje z wdet> 
Salnt-Miehel"-

Poznań (334 8;. G. 17.10 Opowieści historyczni 
dla młodzieży; 17.25 „Polska prasa graniczna.1
17.45 Koncert popołudniow y. W ykonawcy: A 
W archalewski, śpipy.ak operowy (baryton) At. Dr 
liński (wiolonczela). *, J. Komorowska (akomp 1 
19.20 Interludjiim m uzyczne klubu mandolin: 
stów.

Katowice (408.7) G. 19,05 Ze współczesne  
twórczości literacKioj Śląska; 19.20 In^ermez- 
muzyczne; 23 Odczyt w  języku angielskim  d'a 
sluchacizów zagranicznych (Prof. J. Stanisławski)
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Ks. Seipel ustąpił
Z PREZE SURY stronnictw a chrzęść.

SPOŁECZNEGO.
Wiedeń, 12 4. (PAT) Ustąpienie ks. Seipla 

ze stanowiska prezesa stronnictwa chrześcijań- 
sko-społecznego w yw ołać w kołach politycz­
nych a nrasie wielkie wrażenie. Z listu ks. 
Seipla, wystosowanego do poste. Stbekllera. wy 
nika, że powodem dymisji był niepomyślny 
stan zdrowia ks. Seipla, który, jak  wiadomo 
choruje oJ 6-ciu la t na cukrzycę.

„Neue Freie Presse“ wyraża zapatrywanie, 
że do ustąpienia ks. Seipla przyczyniły się 
także momenty polityczre. Mianowicie, fermen­
ty w stronnictwie ehrześcijańsko-społecznem. 
W odłamie agrarnym tego stronnictw a' wyło­
niły się w a s t r y  sposób trudności, wywołane 
akcją dolno-austrjackieh chłopów 
ministrowi rolnictwa.

/ '

przeciwko

Premier wągtersw w Rzymie.
Rzym, 12. 4. (PAT) ,.Stephani“ ogłasza na­

stępujący komunikat: Premjer węgierski hr.
Bethlen udał sio wczoraj do pałacu Yenczia, 
gdzie złożył wizytę Mussoliniemu. Hr. Bethlen, 
k tóry  przybył do Rzymu po 3-letniej prawie 
nieobecności, pragnął wy razić szefowi rządu 
ItaPi podziękowanie rządu węgierskiego za 
skuteczną współpracę Italji, w związku z kom 
łcencją haską w sprawie korzystnego roz 
strzygnięcia kwestyj interesujących V ęgry, 
Z kolei obaj mężowie stanu rozmawiali na te.' 
mar, innych kwestyj, m. in. ekonomicznych, 
przedstawiających wspólny interes dla obu 
krajów.

Istnienie obecnego Reichstagu 
przedłużone 11-tu glosami.

Berlin 12. 4. (PAT). Na pedslawie wczoraj­
szej uchwraly gabinetu, zgłuszony dzisiaj 
w Reichstagu przez stronnictwa prorządowe 
wniosek o iiuictim między programem agrar­
nym, a przed łożeń.ami ;maniOw»mi rządu, od 
którego uchwalenia zależne hyle dalsze istnie­
nie obecnego parlamentu, przyjęty został 217 
głosami przeciwko 206 przy jednym wstrzymu­
jącym się.

Berlin 12. 4. (PAT). Komisja liandlowo-po 
lityczna Reichstagu na wczmapzem posiedze­
niu, które przeciągnęło się do późnej nocy. 
przyjęła wszystkiemu głosami przeciw głosom 
socjal-demokratów i henroniefców, program a- 
grarny rządu.

konferencj-' morskiej i koła do nich zbliżone. 
Niektóre postanowienia tego porozumienia pod­
pisane zostaną przez wszystkie pleć mocarstw, 
reprezentowanych na konferencji/inne zaś tyl­
ko przez Wielka. Brytanję, Japonję i Stany Zje­
dnoczone. Wpdfug w-szelkiego prawdopodonień 
ftw a, pakt trzech mocarstw przewiduje nastę­
pujące jjieąfcy tonażowe. Dla Imperjum Brytyj­
skiego 146.80C tonn klasy krążowników z uzbro 
jenicm artyleryjskiem 8 calowem, 192.200 tonn 
6 calowych, 150.000 torpedowców i. 52.700 
tonn dla łodzi nodw odnycb

dla Stanów Zjednoczonych 180.000 ' tonn 
wielkich krążowników, 143.500 tonn mniejszych 
krążowników. 150.UOO tonn torpedowców i 
57.700 ionr łodzi podwodnych,

dla Japonji 108.400 .onn wielkicn krążow­
ników, 10C.450 tonn mniejszych krążowników; 
105.500 tonn torpedowców i 52.70P tonn lo­
dzi podwodnych.

Francja i Italja. które nic przystąpiły ćlo po 
rozumienia, w dziale określającym tonaż 
wszystkich kategoryj statków, podpiszą tą 
częśc traktatu, która dotyczy porozumienia o 
zaniechaniu na lat sześć zamiany obecnych

P o ń c z o c h y  d a m s k i e  i dziecinne
w  o g r o m n y m  wy b o r z e ,  skarpetki, rękawiczki 
chusteczki do nosa, fartuchy i ezeoeezki dla sfużby 

poleca;

ZOFIA AKSAKOWA, fraków, Wiślna A.
Na składzie wszelkie przy bory do szycia i haftu

WŁOSKIB SAMOLOTY DLA BULGARJI.
Wiedeń. 12. 4. (PAT) Z Sofji donoszą, żc 

włoska firma lotnicza Gaproni nabyła wielką 
fabrykę samolotów, która w ostatnich latach 
założona została przez konsorcjum czechosło­
wackie w mieście Kazanlik. Ze strony bułgar­
skiej przyznano nadto firmie włoskiej prawo 
wyłącznego zaopatrywania 3ułgarji w samo 
loty. Sprawa ta posiada znaczenie polityczne.

onaż Flotowy mocarstw
po k o n fe r e n c ji lo n d y ń sk ie ].

Londyn, 12. 4. (PaT). Jakkolw iek brzmienie j wie, członkowie do spraw technicznych dele- 
dosłowne Dorozumienia, k+óre ma być pod pis a gacji amerykańskiej na konferencję morską, 
ne dn. 17 kwietnia br. nie jest znane, o treści odjechali w drogę powrotną do Ameryki, 
jego powiadomieni są wszyscy członkowie

Wyniki konferencji' ' 
k poRtyki pacyiikacyjnej.

GLOSY PRASY FRANCUSKIEJ.
Paryż, 12. 4. (PAT) Prasa wyraża naogół 

zadowolenie z rozstrzygnięcia, osiągniętego 
w LoDdynie, które jest pewnem rozczarowa­
niem w porównaniu z nadziejami, jakie pokła­
dano w konferencji z początku rokowań, jed­
nakie zaszczytne wobec groźnych trudności, 
które wyłoniły się w toku rokowań.

W dzienniku „L'OTdre‘-; ; p. Bure oświadcza, 
że Francja po raz pierwszy od czasu wielkiej 
wojny wychodzi zwycięsko z konferencji mię­
dzynarodowej, lecz przez niesłychany para­
doks zwycięstwo to oznacza zarazem komplet­
ne bankructwc polityki pacyfikacyjnej, która 
od szeregu lat uprawiał jej minister spraw za­
granicznych. Jednym zamachem cały pakt Li­
gi Narodów traci swoją siłę. Liga Narodów 
pada w gruzy na swoicn podminowanych Joti- 
stawach, iiociągając za sobą w swoim upadku 
politykę, której plan nakreślony został w  Lo 
carnc Angija, i Ita lja  na mocy tego plam 

statków wojennych na nowe, zgodnie z poeta-J ob iecały '-F -an ji, że w razie, gdyby Niemcy
napadły, wyślą delegatów do Genewy, aby 
amowić całą sprawę i zdecydować się na in 
terwencję zbrojną. Nie było to już bardzo 
uspakajające, dobrze wykreślone granice i so 
lidarne sojusze byłyby daleko więcej sku 
teczne. Obecnie Francja nie jest nawet już 
pewna. Ojfy \nglja i Italja dotrzymają obiel 
nicy, któfą swego czasu jej dały.

nowienien? traktatu waszyngtońskiego. rI o po­
stanowienie uważane jest za bardzo doniosłe, 
gdyż jeśli chodzi o W ielką Brytanję. pozwoli 
jej przeprowadzić oszczędności w sumie wielu 
miljonów funtów szterlingów. które mus.alaby 
wydatkować w przeciwnym razie na -wykona­
nie programu morskiego.

AMERYKANIE WYJEŻDŻAJĄ.
Londyn, 12. 4. (PAT) Trzej kontradmirale W*

Władze snwiecfre postępują jak banda zbrodniarzy
KRYLENKO STWIERDZA ZNĘCANIE SIE NAD LUDNOŚCIĄ.

Warszawa, 12. 4. (Teł. wł.). Generalny pro­
kurator sowiecki Krylenko w artykule o wy­
niku podróży Inespcyinej do Syberii-stwierdza, 
że władze sowieckie w wielu wypadkach po­
stępują wobec ludności jak banda zbrodniarzy.
W okręgu Lijskim komuniści pod wodzą prze­
wodniczącego sowietu wtargnęli w nocy do 
domów włościan, opierających się kolektywi­
zacji, skonfiskowali im wszystkie ruchomuści 

Reroryzowali wystraszonych włościan. Dzia­
łalność taką K rylenko kwalifikuje jako zbrod 
niczą samowolę i znęcanie się nad ludnością.

Warszawa, 12. 4. (Tel. wł.). W Moskwie roz­
strzelano Dymitra Schulza, szeta organizacji 
monarchistycznej.

Majątek Sowiet«nv w Paryżu obłożony 
aresztem.

-  - T •

Paryż 12. 4. (PAT). W paryskim sadzi** 
handlowym rozpatrywano wczoraj sprawę zna­
nych weksli Litwinowa, brata komisarze bol­
szewickiego, Jak  wiadomo, pc wydaniu w koń­
cu stycznia b. r. wyroku uniewinniającego, po 
dadacze weksli zwrócili sfę lo przedstawiciel-'turaine1

stwa handlowego Sowietów, >>, żądaniem zapła 
cenią namżnej na mocy tych w<ksli sumy, j 
dnak przedstawicielstwo Sowietów odmówiło
temu żądaniu. Wówczas właściciele weksli dro 
gą sadową uzyskali nałożenie aresztu na ca 
ły majątek Sowietów w Paryżu. Sowiety ze 
swej stroBy zwróciiy się do sąću z prośbą b 
ograniczenie wspomnianego aresztu do .pewne, 
sumy. złożonej do dyspozycji sądu. Sąd proś­
bę tę odrzu-cał i postanowił utrzymać w mocy 
nałożony areszt, motywując swą decyzje nie­
pewną sytuacją Sowetów, oraz właściwem im 
nienosranowanietr wszelkich umów prawnych

Praca „knlturalna" w Bolszewji.
' Według wiadomości z Rygi — „Wicezer- 

oiaja Moskwa*’ donoei, że w Podob.ku pod Mo­
skwą ujs mio.io taine stowarzyszenie „dla pi­
jaństwa < rozpusty". StoT.a-zwszenie to sklada- 
jo  się z komunistów i wyższych urzędników 
sowieckich i urządzało orgje w ,.pałacu“ kul 
tury proletariackiej. C&araktę-rysfyęznem jest, 
że. jak  zaznacza pismo, organizatorami org.ji 
byli członkowie „brygady" szerzenia pracy kul-

K I L I M Y
artystyczn e dyw any, pasiaki łow ick ie  

poleca najtaniej 
W y tw ó r n ia  „KOBIERZEC" K r a k ó w  
n i. P o d w a le  L. 3 .  T e le fo n  3 1 6 9 .

ŚMIERĆ 20 OSÓB W ZDERZENIU 
AUTOBUSU Z POCIĄGIEM.

Albuquerque (Amen ha .12 4. (PAT) Wsku­
tek zderzenia się pociągu pospiesznego z atli 
tobusem, 20 osób poniosło śmierć a 8 uległo 
Ciężkiemu poparzeniu z powodu eksplozji zbiór 
tóka z benzyną w autobusie. Pociąg wykoleił 
F'ę. jednakże: nikt z .pośród pasażnrow pocią­
g i  nie odniósł szwanku.

OSTRZEGAWCZY GLOS FRANCUSKI WOBEC WIZYTY KOMBATANTÓW NIEMIECKICH
WE FRANCJI.

J najstarszego  sk ład u  fo rtep ian ów  firm y

W ł a d y s ł a w  Ł o I o r  s < i
iw , Rynek główny L. 34.

nadeszły Lowe transporty fortepianów 
1 pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
Przystępnych i na dogodne spłaty. Fi rms 
Poleca P. T. Publiczności oglądanie w y ­
stawowych sal bez przymusu kupna

Warszawa, 12. 4. (Tel. wł.), Sandcnisin pi­
sze w „Figaro-*^ w artykule ,,Od Locarna do 
Chcmin des- Fiarne-s": Jak  wiadomo 10.000 by­
łych kombatantów niemieckich organizacji re­
publikańskiego Reichsbanm.ru ma się spotkać 
latem z b. kombatantami francuskimi na sien­
nej z długotrwałych, zaciekłych i krwawych 
walk drodze, znanej pod nazwą Chcmin des 
Dames. Prezes zwią/.ku narodowego byłych 
kombatantów francuskich RossygnoL oświad­
czył. że Związek przyjąłby bez ż-idnyi I za­
strzeżeń wizytę 200 lub 300 b. niemieckich żoł­
nierz'0' obecnie jednak mówi się o 10 a nawet 
15 tysiącach. Wobec tege związtfc * ylyi.-h kom­
batantów francuskich nie będzie nezostniczvl 
urzędowo w manifestacji, nie zabraniając je- j 
rtnakźc swoim członkom udania się indywidual­
nie na pobojowisko. Rossy gr,ol za parni jo -ię 
sceptycznie na realną w ar. ość takiej jnanife-. 
stacji". przypominając roszczenia niemieckie do 
rewizji obecnej granicy polsko-niemieckiej; 

Ansc-lilussu itd.
że nie należy zaniedbywać 

wysiłków w kierunku zapewnienia spokoju ale 
powiada: ,,Nic mamy prawa wobec ducha, pa­
nującego w Niemczech usypiać opinji publicz­
nej manifestacjami paeyfikacyjnemi. które by­
najmniej nie są równoznaczne j* objawami po­
kojowemu Ponieważ plan ł ounga został ra ty ­
fikowany p^zcz parlament francuski., a więc

sprawę
Przyznaje on

na^z ostatni zasiaw terytorjalny ma być wkrót 
ce zwrócony Niemcom. Co nam pozostaje? 
Liga Narodów? Niepozwolimy się jednak hipno­
tyzować rzekomą potęgą tej Ligi, która jest 
orzeuewsz^ ntkiero moralną a nie materialna. 
Nie przestaniemy tedy powtarzać: Bądźmy czuj 
ni, bo Niemcy mogą, kto wio czy niezadługo 
powołać nas do czujności spóźnionej1*.

Rok założenia 1899.

Fabryka wyroaow masarskich
, ALEKSANDRA

G R A D O W S K I E G O
HrohOw, ulica Szewsko L. 16.
o d zn a czo n a  z łe te in i m ed a lam i n»  w y staw ach  
w  B ru k se li , P a r y iu .  L ondyn ie, B orlin ie , W iedniu  

i  L w ow ie, —•* p o le c a :

NA SWIE7A!
z n a n e  c d o b ro c i sz y n k i s p e c ja ln e  z m ło ­
d y ch  **riepraiY, le k k o  so lo n o  k ie łb a s y ,  
b o czk i I w s z e lk ie  a r ty k u ły  ^  z a k r es  

m a s a r s tw a  w c h o d z ą c e .

Rok założenia 1899.

Bombaj, 12. 4. (PAT) Tysiące ochotników 
w charakterze wędrownych kupców przebiegają 
miasta, ofiarując sól na sprzedaż.

JESZCZE JEDEN WICEDYREKTOR 
DEPARTAMENTU W M. S. Z.

Warszawa, 12. 4. (Tel. w ł). Ministerstwo 
spraw zagranicznych zamierza utworzyć stano­
wisko dwu wicedyrektorów departameniu po­
litycznego. Do jednego z nich należe-5 będą za­
gadnienia natury politycznej, drugi zajmować 
sic bedzie wyłącznie sprawami ekonomicznemu 
Jak  dotąd depertamentem kieruje wicemini­
ster spr. zagr. p Wysocki.

PRZYJĘCIE U PR EM JER A SŁAWKA
Warszawa 12. 4. (Telef. wŁ). P. premjer 

Sławek przyjął w dmu dzisiejszym min. Twar­
dowskiego w związku z pog -rsztrieim się sto- 
unków -DOisko-niemieekicb, prezesa Banku 

Rolnego p. Ludkiewicza, oraz wiceministra 
skarbu Starzyńskiego.

OSZCZĘDNOŚCI W M. S. Z.
Warszawa, 12. 4. (Tel. wł.). Ministerstwo 

spraw zagr. ze względów oszczędnośeiowyen 
kasuje stanowisko raacy ambasady polskiej 
przy Watykanie, skutkiem czego został odwo­
łany Tytus Komarnicki. Również w Pradze 
będzie skasowane stanowisko radcy ambasady, 
skąd został odwołany p. Karszo-Siedlecki, któ­
ry w Pradze bawił od początku istnienia posel­
stwa.

A

ZGCN POS. BACZYŃSKIEGO ,
W sanatorjum .pod Wiedniem zmarł 11 

b. m. poseł Lew Buczyński, przewodniczący 
Ukraius-kmj Pa-rtji Socjalistyczno-Radvkałnej. 
Do Sejmu wybrany został z okręgu Starisła- 
wów. Miejsce po mąt zajmie p. Włodz. Temnic. 
ki z Ukr. Partji Socjal- Dsmokratycznej.

Baczyński był długoletnim posłem do par­
lamentu austrjacki-go, a podczas wojny pol- 
sko-ruskmj piastował godność pierwszego wi­
ceprezydenta .;Zachodnio-U'krai]i;kiej republi-* 
ki**.

KONKURS NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA7 
OPATRZNOŚCI BOSKIEJ W Wa RSZAWIE.

i1 arszawa, 12. 4. (Teł. wł.). Odbyło się 
pierwsze posiedzenie sądu powołanego do roz­
strzygnięcia konkursu ogłoszonego przez 7 mie­
siącami na budowę kościoła Opatrzność Bo­
skiej w Warszawie Konkurs został licznie obe- 
jęfey, odyż w terminie oznaczonym nadesła­

no 58 prac. Decyzja ogłoszona będzie dn. 3 
maja a prace wystawione bedą w jednej sal 
ejmowych.

KLĘSKA SANACJI W WYBORACH DO 
PADY MIEJSKIEJ W ŻYWCU

Ouegdaj odbjdy się w Żywcu wybory do 
piernszrgo i ostatniego kola rady mi°j?Kie;, 
które również przyniosły klęsnę Sanacji. W szyst 

io bowiem mandaty radzieckie u .yskala  li­
sta narodowa. Ogółem na 48 radnych, do rady 
wybrane 37 z listy narodowej. Tylko 11 Sana. 
torów. Nr. dwa szczegóły należy zwrócić uwa- 

a nranow kie. że Żywiec dał przy wybo­
rach sejmowych około 80 proc. głosów ’ na 
stronictwa prorządowe, oraz, że przy obecnych 
wyborach, miejscowe czynnik, sanacyjne roz­
porządzały po waż nem i funduszami wyborczemi 

mimo to poniosły przegraną.

EPILOG AFEPY Rv LSKIEGO ODBĘDZIE 
SIĘ W WARSZAWIE.

Warszawa, 12. 4. (Tel. wk). Prokurator Pro­
chaska zgłosił protest przeciwno wyroKowi 
w sprawie maiora Rylskiego, a to z tego powo­
du, te  trybunał zastosował amnestję w stosun 
ku do oskarżonego i zamienił mu karę śmierci 
na 15 lat więzienia. Zdaniem prokuratora try­
bunał niewłaściwie zastosował amnestję, gdyż 
nie odnosi się ona do zbrodni morderstwa po­
pełnionego z chęci zysku. Głośna afera Ryl­
skiego zna idzie zatem epilog w Warszawie.

---------o---- —
Warszawa 12. 4. (Telef. wł.). Jed?n z „bisku 

pów * marjawicklch Ciechanowski, jadąc w sa 
m och odzie z Warszawy do Wyszogrodu, uległ 
Katastrofie, Ciechanowski wyszedł z katastro­
fy cało.

Ilość bezroboczych w okręgu Bielsko-Biała 
'■nosi ostatnia 7.865. Z tego pobiera zasiłki 
388. Ruch budowlany jeszeze się nie rozno- 

czał. Oo wzmaga nastrój przygnębiający wśród 
robotników.

Żywieckie fabryki: „Solali", „Siła“ i „Wę­
gierska góra" przeprowadzają poważną reduk­
cję robotników z powouu brał u zamówień.

CAMBRIDGE ZWYCIĘŻYŁ W ÓSEMKACH.
Londyn 12. 4. (PAL). W dniu dzisiejszym 

odbył się wyścig ósemek uniwersytetów w Ox- 
ford i Cambridge Osada Cambridge wygrwla
różnicą dwu długości w czasie 19 9/10 min. 
Jest to  jetPn z najlepszych czasów, uzyska­
nych po wojnie. \

FLOTA NIEMIECKA ZWIEDZI PORTY 
JUGOS^OYIANSKIE.

Warszawa, 12. 4. (Tel. wł.). W połowie ma­
ja spodziewana jest wizyta floty niemieckiej 
w Splicie, Szebeniku i Dubrowniku. Eskadra 
niemiecka po raz pierwszy od wybuchu wojny 
światowej złoży wizytę flocie jugosłowiaóSKiej.

/
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NA ŚWIĘTA
po w yjątkow o niskich cenach p o le c a :
1 litr wina prawdziwego „Fbasllng11 zł. 6- —
1 but. „ 5-—
1 litr „ mszalnego w ęgierskiego „ 6 40 
W szelkie wina w ęgierskie; austriackie, h i­
szpańskie i dalm atyńskic białe i czerw one  
oraz oryginalne francuskie Graves, Earsac i Ht. 
Siuternes, wódki, likiery, koniaki i rumy.
J O Z E F  K U C Z M I E R C Z Y K

Kcaków, ul. św. Anny L. 2.

^ j j © © ® ® a ® 9 @ ® ® © © g ^  

Z A K Ł A D  W IT lU ZO W fl-SZKU RSK I
F-a T. Zajdzikowski Kraków św.Jana 30.

D z ie rż .  J a n  K u s ia k
Oszklenia i w itraże do kościołów  od 60  zł. za 1 m 
wykonuje się  przy w iększych zam ówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie

NA RATY! NA RATY! 
J u ż  n a d e s z ł y  m o d e l e

WIOSENNE i LETNIE
ubiory m ęsk ie, okrycia dam skie, ma- 
terja ły , płótna, b ielizna oraz obuw ie.

j. i S. EM ME R
Kraków , ul. Florjańska L. 43. (front). 

T ele fo n  Nr. 42-11.

P O L I C H R O M I E  K O S C I O Ł O W
od najbogatszych do najskromniejszych wykonuje

Z A K Ł A D  A R T Y STY C ZN O -M A LA R SK I

STAN ISŁAW A

SKWARCZYŃSK1EGO
ZAPRZYSIĘŻONY RZECZOZNAWCA SADU GRODZKIEGO W KRAKOWIE.

Kraków, ulica Pędzichów L. 3,,

Według własnych projektów jak i dostarczonych. i
Polichromowanie ołtarzy, złocenie, imitowanie marmurów itp. 

O d c z y s z c z ą  i u t r w a l a  s t a r o d a w n e  f r e s k i .
Usuwa pleśń utrwalając zniszczone polichromie specjalną 

wypróbowaną techniką, dając gwarancję trwałości. 
S p e c j a l n o ś ć  r e n o w a c j a  o b r a z ó w .

Długoletnia zaś praca w tym zawodzie tak w kraju jak i zagranicą, daje.zupełną 
gwaraneję, że wszystkie powierzone roboty wykonuje solidnie i fachowo.

Dogodne warunki spłaty.
Dziękując za dotychczasowe względy, poleca się nadal 

Przewielebnemu Duchowieństwu

Stanisław Skwarczyńsfci i Syn.

Maturyczne i Dokształcające Kursy |

„ W I E D Z A *
Kraków, ul. Studencka 14.' I. p'
prowadrą ustna lekcje na kursach ibiorowych 
w Krakowie, oraz przygotowują w drodze 
korespondenci!, zapomocą świeżo, przez fa­
chowych profesorów opracowanych skryp­
tów, wskazówek, programów i tematów.

Kursy powyższe dzielą się na:
1). Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich 

typów i seminarjum naucz.
2). Kurs średni 5-ta i 6-ta kL gimn.
3). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4). Kurs 7-miu klas szkoły oowszechna|.
5). Kurs przygotowujący do egzaminu specjal­

nego, uprawnialącegr do skrócone| służby
wojskowe!.

Uwaga! Uczniowie kursów korespondencyi 
nych otrzymuj) co miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tematy z 5-elu 
głównych przedmiotów do opracowania.
Na kursach .WIEDZA* wykładają najwy 

bitmejsze siły fachowe krakowskich państw 
szkół średnich ?

Do dyspozycji uczniów (enie) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo. 
giczny. jak również bogatą bibliotekę.

Żądać bezpłatnych prospektów .

W y t w ó r n i a  K i l i m ó w
Ireny Gutwińskie]

Absolwentki państw, szkoły przom art. 

Kraków, u!. Karmelicka L  50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dłuc obranych wzorów, za gotówkę lub na ratv j

NA ŚWIĘTA!
JŁOJjOW? ' W ' ' "

Mąkę luksusow ą, mak holendersk i, rodzynki, m igdały, 
orzechy, kokos m ielony, m asło dw orskie i d eserow e, 
w ina krajow e i zagraniczne, m io d y  p itne oraz wódki, 
lik iery, koniaki i rum y -r, w, w ielkim  w yborze poleca  

po przystępnych cenach

K a z im ie r z  B a r to s z e w s k i
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 

S p e c ja ln a  k ie łb a s a  « y s t o  w ie p r z o w a .

B i  M  RATY!
N A  S E Z O N  W I O S E N N Y  1 L E T N I
Płaszcze damskie, Ubrania męskie. Zafzutk’, Smokingi, .„ „ u .

Bielizna, Obuwie męskie i damskie, Mundurki studenckie
w wielkim  wyborze po cen a ct konkurencyjnych nolecają.

K. JAROSZ i SK a właśó. JAN HAMUSZ i KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 35. róg św. Marka. le i 232b

T O R E B K I  D A M S K I E n a jn o w sze
w zory.

P O R T F E L E ,
A P I E R 0 S M C E ,

U G I L A R E S Y ,

TEKI na akta i biurka.
W: ROBY 

z Zakładu Wychowawczego 
w M iescu Piastowem

tanio s jrzed“ e

STANISŁAW RĄB, Kraków, Sławkowska 1.4.

Pocztów ki w ie lk a ­
n ocn e, papiery i 

tacki pod torty,..Serwetki 
bibułkowe, bibułki krep.

polecił:
Skład papieru 1 galanterii 
Michał Słomiany Kraków, 
ulica Sławkowska L. 24.

Telefon 17-44.

KAPELUSZE m ę s k i e
najnowsze, bielizno, krawaty, 

obuwie, trenchcoaty
poleca d o  cenach  najn iższych

Au Bon Marchó
Kraków, ul. Szpitalna L 11

K o k o t y  b lach arsk i*
■w orafc wszelkie repera­
cje wykónuje tanio i .pod 
gwarancją Zakład blach ar­
aki Edward Kaleta Kraków 
uhea Lubicz Nr IG: 317

. 6 , -

C U K I E R N I A

, Tl
Kraków, Bracka 7.

Poleca na święta 
torty, mazurki, babki, 
serowce, przekładance, 
masy, lukry, baranki, 
andruty, — przy muje 

mak do larcia.

D RUKARNIA
stereotypia,introliga terma
Jana fla Mańkowskiego w 
Krakpwie, przeniosła swój 
Zakład z ulicy Dwernickie 
go do obszernego odnowio­
nego budynku faorycznego 
na ulicę Sławkowska 6, 
Jelefon 44 65. Wykonuje 
wszelkie prace graficzne

Sftutynow any kierów' 
■w nik-bilausista spół* 
dzielni a zarazem orga­
nista, kawaler z wielo­
letnią praktyką zmieni po­
sadę najchętniej w małem 
miasteczku lub większej 
wsi. Łaskawe zgłoszenia 
do Administr. pod „S.W.

Towarzystwo Ubezplsczoft 
„POLONIA" -  Oddział 

w Krakowie, św. Krzyża 
L. 5 przyjmie poważnych 
zaslę ców w Krakowie i 
w miastach powiatowych.

INSTRUMENTA
m u z y c z n e

dęto i smyczkowe oraz Część1 
zapasowe do tychże. — Stara 
mstrumenta naprawia, zestraje 
kupuje lub wymienia na newe

J*“ ! n ik ie l
K raków , S zew sk a  2 .

Wszelkie) porady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów erkiestralnych, 
udziela b e z p ł a t n i e .

papier pod torty, 
i krążki, papiery 
koronkowe ,  ku­
charki-serwetki, 

abażury
- =  poleca: = —-
A. Zembrzyck? 
Kraków Florjańska 9 

Telefon 29-24,

PIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD PO GRZEBO W Y

,, A E T E R NIT A S“
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 4047. 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych,
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

za gotówkę i  na raty.
Ceny umiarkowane

Dz iec ięca  konfekcja
iak płaszczyki, ubrań-' 

ka; sweterki, kapelusiki, 
wyrohy pończosznicze, oraz 
szkolne mundurki ,  pła­
szczyki panieńskie, poleca: 
Zubikowski. Kraków, plac 

Mar acki #.

2 -3  pokojow ego m ieszkania
p o s z u k u j e  się do wy- 
lub podnaięcia. Zgłoszenia 
pod , LEKARZ* do Biura 
ogłoszeń Stattera Rynek 8

I s ln ie fe  p r z e sz ło  100 la t!
Odznaczona 15-tu prem |am i, 2-ma nagrodam i państw ow ym i, 9-ma złotym i medalam i.

G R A N D  P R I X ,  R z y m  1 9 2 6 .
Z łoty m ed a l G n iezn o  1 9 2 5 , Z !oty  m ed a l R zym  1926 ,

Z łoty  m e d a l M in is te r s tw a  P r z e m y s łu  I H a n d lu  C zęsto ch o w a  1 9 2 0 .

O D L E W N I A

DZWONOW

w  B ia łe j  Małopolska

c e s w  n a j n i ż s z e !

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości m ater­
ia łu , czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedyńczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijne 
i dostraja nowo dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji 

do ju t istniejących. 
Przolowa pęknięto, przomon. 
tOwujo staro systemy na nowa.

W a r u n k i  s p ł a t y  d o g o d n e *

Z A K Ł A D

i i
P I O T R A  G R Z Y W Y

w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 4743.
Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa,
Oprawo bibliotek po znlZongcb cenacb.
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§§ B  ■■ ■  ■  w wyborowych gatunkach

I M l f l l W  M  mszalne/węgierskie, I
B M k  1 l i  j l ł r a n c u s h le ,  austrjflcltle 1

" ■  ■ ■ I ™  Ki krajowe,
g  za  k tó ry c h  j i k o s t  i p o c b o d ie n ie  ręczy —  W y sy ła  w  każd e j ilo śc i,  po  n a jta ń s z e j  c o n ii  f irm a  1

I I  b i e l i c k i  S B i  H .  f r i t s e n  j
K r a k ó w ,  M a ł j  R y n e k  L. 1.

Z Ł ifo u p n a ch  to w a r u
p o w o ł y w a ć  się n a  ośłaszaicĘCĘjcfi się

v> „StosieJlmodu“.
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